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K a w a le r ia  p o lska , k tó ra  p o w sta ła  w  1806 ro k u  -  choć k o n ty n u o w a ła  
trad y c je  daw nej ja z d y  R zeczpospolitej -  to  je d n a k  zm ien iła  swoje oblicze, 
podobnie ja k  całe  p ań stw o  i a rm ia  K s ię s tw a  W arszaw sk iego . P rz y ję ła  m .in . 
now e form y o rg an izacy jn e , sposób u z u p e łn ia n ia  szeregów  i n ie z n a n e  d o tąd  
form acje  z ich  c h a ra k te ry s ty c z n y m  u m u n d u ro w a n ie m  i u zb ro jen iem . J a k k o l­
w iek  zasad n iczy  trz o n  polsk iej k a w a le r ii  tw orzy ły  p u łk i re g u la rn e , to  je d n a k  
m iędzy  1806 a  1813 ro k iem  trz y k ro tn ie  odw oływ ano się do pospolitego  ru s z e ­
n ia  szlach ty . C ech ą  c h a ra k te ry s ty c z n ą  te j fo rm acji b y ła  obecność w  c h o rą ­
gw iach  to w arzy szy  (rycerzy), obok oficerów  i pocztow ych. Tow arzysze, zgod­
n ie  z re s z tą  z daw n y m i tra d y c ja m i, w y ręczali się pocztow ym i „[...] w  p rz y ­
k rze jszy ch  okolicznościach  s łużby” i w y k orzystyw ali ich  do p o słu g  osobistych  
j a k  s łu żb ę  d w o rsk ą . P o z a  ty m  w sp ó ln ie  z o fice ram i w sp ó łu c z e s tn ic z y li 
w  pode jm o w an iu  decyzji o d z ia ła n ia ch  bojow ych. W  1806 i 1807 r. pospo lite  
ru sz e n ie  pow ielało  odw ieczne p rzy w ary  zn an e  ju ż  z o k re su  R zeczypospolitej, 
a  w ięc b ra k  dyscypliny, w y k ro czen ia  przeciw ko p ra w u , sam ow olę, ra b u n k i, 
n a k ła d a n ie  n ieu za sa d n io n y c h  k o n try b u c ji, a  n a w e t łu p ie sk ie  w ypraw y. P róby  
reo rg an izac ji, m ające  n a  celu  n a d a n ie  p o sp o litem u  ru s z e n iu  c h a ra k te ru  w oj­
sk a  reg u la rn eg o , zawiodły. O gólna  liczba p o spo litaków  n ie  p rzek ro czy ła  5 tys. 
(w  lu ty m  1807 r. -  4,8  tys.). Cześć z n ich  w alczy ła  w  sam o d zie ln y m  k o rp u sie  
ja z d y  pow stańczej (dow odzonym  p rzez  gen. W incen tego  A ksam itow sk iego ,

1 Tekst nie obejmuje oddziałów formowanych w 1812 roku na Litwie (były one podporząd­
kowane władzom Wielkiego Księstwa Litewskiego do 1813 roku, gdy komendę nad nimi objął 
ks. Józef Poniatowski) oraz tych formacji jazdy, które od początku swego bytu pozostawały na 
żołdzie Francji, np. pułku szwoleżerów gwardii, pułków 7. i 8. szwoleżerów lansjerów.
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a  n a s tę p n ie  gen. M ich a ła  Sokolnickiego), a le  w iększość stopniow o p o rzu ca ła  
szereg i w alczących  lu b  p rzech o d z iła  do pu łków  re g u la rn y c h 2. P onow nie  do 
pospolitego  ru s z e n ia  odw ołano się w  1809 r. w  tra k c ie  w ojny z A u s tr ią 3 oraz 
w  1813 r. po k lęsce N ap o leo n a  w  Rosji. W  ty m  o s ta tn im  w y p ad k u  do w a lk i 
s tan ę ło  ty lko  k ilk a s e t osób (23 II 1813 r. -  około 400 jeźdźców , a  spodziew ano 
się 4 ty s .)4.

R eg u la rn e  p u łk i k a w a le r ii  p o w staw ały  od k o ń ca  1806 r. Ł ączyły  w  sw o­
ich  sze reg ach  r e k r u ta  dym ow ego, ocho tn ików  i pospolitaków . W  czerw cu 
1807 r. o trzy m a ły  n u m e ry  od 1. do 6. (1., 4., 5. p sk  i 2., 3., 6. p u ł)5. J e s ie n ią  
1807 r. liczyły one 5,2 tys. żołn ierzy i 4,8 tys. kon i6 , a  w  m a rc u  1809 r. 6,2 tys. 
żo łn ie rzy7. W  n a s tę p s tw ie  w ojny z A u s tr ią  w  1809 r. liczba  pu łków  ja z d y  
w zro sła  do 16. N ow e tw orzono  w  o p a rc iu  o ochotników , pospo lite  ru sz e n ie  i 
pobór n a  te re n ie  K s ię s tw a  (7., 9. p u ł, 10. p h u z) i zab o ru  au s tr ia c k ie g o  (13. 
p h u z , 14. pk ir., 8., 11., 12., 15., 16. p u ł)8. 14 XI 1809 r. ja z d a  p o lsk a  liczy ła  
ju ż  14, 5 ty s. koni, a  w  1810 r. zgodnie z e ta te m  -  12,7 ty s .9. N a jliczn ie jszą  
k a w a le rię  K sięstw o  w ystaw iło  do w ojny z R osją  w  1812 r. J u ż  15 s ty czn ia  
o s iąg n ę ła  o n a  s ta n  16,3 ty s. żo łn ie rzy 10. O sk a li w y siłk u  P o laków  w  k a m p a ­
n ii ro sy jsk ie j św iadczy  fa k t, iż ja z d a  K s ię s tw a  n a  je j p o czą tk u  s ta n o w iła  
około 18% ja z d y  W ielkiej A rm ii. W  to k u  d z ia ła ń  w ojennych  k a w a le r ia  po lska , 
t a k  j a k  c a ła  ja z d a  W ie lk ie j A rm ii, to p n ia ła  w  z a trw a ż a ją c y m  te m p ie . 
W  odw rocie spod M oskw y n ie  pom ogło je j n a w e t kucie  kon i n a  o s tro 11.

2 B. Gembarzewski, Wojsko polskie, Księstwo Warszawskie 1807-1815 [dalej WP 1807], 
Warszawa 1912, s. 270; J. Albrecht, Z dziejów jazdy Księstwa Warszawskiego. Przyczynek histo- 
ryczno-organizacyjny do lat 1806-1808, Warszawa 1922, s. 9-13, 14-21, 68; J. Grobicki, Rozwój 
i dzieje kawalerii Księstwa Warszawskiego, cz. 1, „Przegląd Kawaleryjski”, t. 11: 1934, nr 4, 
s. 392-394; J. Staszewski, Wojsko polskie na Pomorzu w roku 1807, Gdański 1958, s. 92 (źródło 
cytatu); H. Kroczyński, Wojsko Polskie na Pomorzu Zachodnim i Krajnie w 1807, Warszawa 
1990, s. 70-71, 113.

3 Oddziały pospolitego ruszenia formowano na terenie Księstwa Warszawskiego i w Gali­
cji. Gembarzewski, WP 1807, s. 272-273, 277-278; Grobicki, op. cit., cz. 1 s. 410; B. Pawłowski, 
Wojna polsko-austriacka 1809, Warszawa 1999, s. 125, 219, 234.

4 Gembarzewski, WP 1807, s. 127, 279-281; M. Łukasiewicz, Armia księcia Józefa, War­
szawa 1986 , s. 51, 55, 58-61.

5 W tekście użyto następujących skrótów: BLK -  Brygada Lekkiej Kawalerii, DLK
-  Dywizja Lekkiej Kawalerii; KrK -  Korpus rezerwowej Kawalerii; phuz -  pułk huzarów, p k ir
-  pułk kirasjerów, psk  -  pułk strzelców konnych, p u ł -  pułk ułanów.

6 Albrecht, Z dziejów, s. 43-44; Grobicki, op. cit., cz. 1, s. 401-402.
7 Gembarzewski, WP 1807, s. 117, do tej liczby nie wliczono 1,8 tys. żołnierzy i 1,1 tys. 

koni w zakładach, tj. oddziałach zapasowych.
8 Grobicki, op. cit., cz. 1, s. 411.
9 Gembarzewski, WP 1807, 118-120, 122, 150. 1 XI 1810 r. 12,1 tys. żołnierzy i koni, przy

czym 9. puł od 30 XII 1811 r. znalazł się na żołdzie francuskim.
10 Gembarzewski, WP 1807, s. 124, z tego 279 oficerów i 1341 żołnierzy w zakładach.

Przed wojną z Rosją na koszt Napoleona powiększano pułki jazdy o 200 ludzi (w kompanii 25).
11 J. Grobicki, Rozwój i dzieje kawalerii Księstwa Warszawskiego, cz. 2, „Przegląd Kawale­

ryjski”, t. 11: 1934, nr 5, s. 543; M. Kukiel, Wojna 1812 roku, t. 1, Kraków 1937, s. 301; 
P. A. Austin, 1812. Wielki Odwrót, opowieści tych co przeżyli, Gdańsk 2005, s. 86, 99-100, 127; 
T. Strzeżek, Kawaleria Królestwa Polskiego w powstaniu listopadowym. Mobilizacja i podstawy 
funkcjonowania w wojnie, Olsztyn 2006, s. 13, 534.
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W  tra k c ie  k a m p a n ii  n a  te re n ie  L itw y  rozpoczęto fo rm ow anie  ko le jnych  p u ł­
ków  (n a  m ocy d e k re tu  N ap o leo n a  z 1 V II 1812 r.). P od lega ły  one K om isji 
R ządow ej Tym czasow ego W. Ks. L itew sk iego . B yły  to  17., 18., 19., 20. pu ł, 
21. p sk  i 3. p u łk  szw oleżerów . P o w sta ły  też  m n ie jsze  oddzia ły  np . szw ad ro n  
T a ta ró w  czy szw ad ro n  żan d a rm ó w  k o n n y ch 12. F o rm acje  litew sk ie  w łączyły  
się do d z ia ła ń  bojow ych pod kon iec  k a m p a n ii, a le  n ie  zrek o m p en so w ały  s t r a t  
pon iesionych  p rzez  k a w a le rię  K s ię s tw a  W arszaw sk iego  w  Rosji. Pobór zw y­
kły, pobór jed n eg o  jeźd źca  z 50 dym ów  do lekk ie j k a w a le rii, pospo lite  ru s z e ­
n ie  i ochotn icy  ta k ż e  n ie  by li w  s ta n ie  tego  dokonać. 1 I 1813 r. k a w a le r ia  
p o lsk a  liczy ła  5,9 ty s. żo łn ierzy  i 4,6 ty s. koni. N a  tę  liczbę złożyli się żo łn ie­
rze , k tó rzy  ocaleli z k a m p a n ii  ro sy jsk ie j, a  ta k ż e  2,2 ty s. żo łn ierzy  z zak ładów  
k a w a le r ii13. W  m a ju  1813 r., p rzed  reo rg an izac ją , k a w a le r ia  K s ię s tw a  liczy ła  
w  17 p u łk a c h  (z litew sk im i 18. i 20. p u ł, a le  bez 9. pu ł) 395 oficerów, 8,5 tys. 
podoficerów  i żo łn ierzy  z 7,5 ty s. k o n i14. N apo leon  reo rg a n iz u jąc  w o jska  
K sięs tw a , k tó re  p rzesz ło  n a  żołd fran cu sk i, fak ty czn ie  z red u k o w ał liczbę p u ł­
ków  k a w a le r ii  do je d e n a s tu . 5. p sk  w łączono do 1. p sk , 11. p u ł do 3. pu ł, 
12. p u ł do 8. p u ł, a  10. p h u z  do 13. phuz. D w a p u łk i litew sk ie  w łączono do 
form acji K s ię s tw a  -  18. p u ł do 6. p u ł, a  20. p u ł do 16. pu ł. W  k o rp u sie  gen. 
J a n a  H . D ąbrow sk iego  n a  b az ie  4. p sk  p o w sta ł 4. pu ł. Z na leź li się  w  n im  
oficerow ie i żo łn ierze  z k ilk u  pułków . Z trz e c h  pu łków  s tra ż y  p rzed n ie j sfo r­
m ow ano p u łk  k ra k u só w 15. Do k a m p a n ii  je s ie n n e j 1813 r. P o lacy  w y staw ili 
w  10 p u łk a c h  (bez 9. pu ł) około 6 ty s. szabe l (czyli lu d z i zdolnych  do boju). 
G dy doliczym y do tego p u łk  szw oleżerów  g w ard ii (1,5 ty s. szabel), 7. p u łk  
lan s je ró w  (600 szabel), 8. p u łk  lan s je ró w  (300 szabel), 9. p u ł w  G d a ń sk u  (443 
szable) d a  to  łączn ie  około 8,8 ty s ., s z a b e l16, a  z litew sk im  17. p u ł -  9,4  tys. 
szabel. S tanow iło  to  b lisko  2 0 -2 5 %  ja z d y  ja k ą  dysponow ał N apo leon  p rzed  
k a m p a n ią  je s ie n n ą 17.

W  k a m p a n ii  1813 r. k a w a le r ia  p o lsk a  p o n io sła  b a rd zo  do tk liw e s tra ty . 
20 XI 1813 r. w  S ed an ie  w  ośm iu  p u łk a c h  (2., 3., 4., 8., 16. pu ł, 1. psk , 
p. k ra k u só w  i 13. p h u z .) o raz  dw óch k o m p a n ia c h  G w ard ii H onorow ej (u tw o ­

12 Gembarzewski, WP 1807, s. 124-125; Łukasiewicz, op. cit., s. 22, 50-51, 65, 83, 102, 
105-106, 119. Pułki litewskie nie zakończyły organizacji przed końcem kampanii. W 1813 r. 
przeszły pod dowództwo ks. Józefa Poniatowskiego zgodnie z wolą Napoleona.

13 Gembarzewski, WP 1807, s. 125-125. W 1812 roku zmobilizowano także 1,3 tys. jazdy 
w ramach Gwardii Narodowej; Łukasiewicz, op. cit., s. 50, 57-58.

14 A. M. Skałkowski, O cześć imienia polskiego, Lwów 1908, s. 186-7.
15 Gembarzewski, WP 1807, s. 139, 161; Grobicki, op. cit., cz. 2, s. 546-549; Łukasiewicz, 

op. cit., s. 172-173, 176, 206. W 1. psk znaleźli się także żołnierze z 4. psk. Reorganizując 
kawalerię pułków nie zlikwidowano, a jedynie połączono z silniejszymi.

16 J. Załuski, Wspomnienia, Kraków 1976, s. 271; Gembarzewski, WP 1807, s. 150; 
M. Kukiel, Dzieje oręża polskiego w epoce napoleońskiej 1795-1815, Poznań 1912, s. 404-405; 
Grobicki, op. cit., cz. 2, s. 548; J. Pachoński, Generał Jan Henryk Dąbrowski 1755-1818, 
Warszawa 1981, s. 550; Łukasiewicz, op. cit., s. 177, 180, 210-211.

17 M. Kukiel, Wojny napoleońskie, Warszawa 1927, s. 246; R. Bielecki, Encyklopedia wojen 
napoleońskich, Warszawa 2001, s. 278.
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rz o n a  z oficerów) liczy ła  2,1 ty s. żo łn ierzy  (w ty m  374 oficerów) i 2 ty s. koni, 
a  8 X II 2 ,6  ty s. lu d z i i 1,3 ty s. k o n i18. O znaczało  to , iż ja z d a  IV k o rp u su  
(p a trz  str. 91) w  p o ró w n an iu  do s ta n u  z lip ca  s tra c iła  51% ludzi, a  sam  ty lko  
p u łk  k ra k u só w  65% lu d z i i 82% k o n i19. W  k a m p a n ii  1814 r. k a w a le r ia  p o lsk a  
p o d trz y m a ła  sw oją  sław ę. P o laków  u z n a n o  za  n a jlep szy ch  k aw alerzystów . 
J u ż  w  czerw cu  1813 r. N apo leon  podobno n a k a z a ł, aby  k ażd y  oficer polskiej 
k a w a le r ii  p rzechodząc  do k a w a le r ii  fran cu sk ie j był aw an so w an y  o je d e n  s to ­
p ień  wyżej od p o siad an eg o 2 0 . N a  p rzełom ie  1813 i 1814 r. fra n c u sk i sz ta b  
g e n e ra ln y  i m in is te rs tw o  w ojny zam ie rza ło  ocala łych  p iech u ró w  po lsk ich  
(1, 4 tys.) w cielić do pu łków  jazdy, a  te  z ko lei pop rzydz ie lać  do oddziałów  
fran cu sk ich . P lan o w an o  ta k ż e  odtw orzyć 7. i 8. p u łk i lansjerów , a  L egii N a d ­
w iślań sk ie j p ieszej dosta rczyć  ch łopsk ich  kon i i p rzek sz ta łc ić  w  „polskich 
k o zak ó w ”. O s ta te c z n ie  n a  m ocy d e k re tu  N a p o le o n a  (z 18 X II 1813 r.) 
w  s ty czn iu  1814 r. zo rgan izow ano  d w a  p u łk i u łan ó w  (1. i 2.), p u łk  k ra k u só w  
dokom pletow ano  do 800 szabe l i p rzek sz ta łco n o  w  p u łk  ek le ró w  (éc la ireu rs  
-  zw iadow ców ), da lszy ch  800 żo łn ierzy  p rzeznaczono  do 3. p u łk u  ek lerów  
g w ard ii21. W  k a m p a n ii 1814 r. u d z ia ł po lsk ich  k aw a le rzy s tó w  (licząc ze szw o­
leże ram i gw ard ii) w  całości ja z d y  a rm ii nap o leo ń sk ie j zn aczn ie  w zrósł, m im o 
że n a  f ro n t k iero w an o  ich  stopniow o, w  m ia rę  ja k  u zy sk iw a li kon ie , ek w ip u ­
n e k  i b ro ń  (np. 1. i 2. p u ł w  s ty czn iu  w y staw ił do bo ju  ty lko  293 jeźdźców  
z p o n ad  ty s ią c a  obecnych  w  S ed an ie )22. N a  p o czą tk u  m a rc a  1814 r. w  trz e c h  
dyw izjach  k a w a le r ii  g w ard ii W ielkiej A rm ii n a  5,5 ty s. żo łn ierzy  było 2 ,6  tys. 
P o laków 23. W  lis to p ad z ie  1814 r., w  now ej rzeczyw istośc i po litycznej, w  ocze­
k iw a n iu  n a  decyzje m o ca rs tw  w  sp raw ie  przyszłośc i K s ię s tw a  W arszaw sk iego  
18 pu łków  k a w a le r ii  (w liczając k rakusów , 1. i 2. pu ł, a  bez szw oleżerów  
gw ard ii, 7. i 8. p u łk u  lan s je ró w  o raz  pu łków  litew sk ich ) liczyło 681 oficerów  
i 6458 żo łn ierzy24.

O d p o czą tk u  sw ego is tn ie n ia  r e g u la rn a  k a w a le r ia  K s ię s tw a  ró ż n iła  się 
od ja z d y  R zeczpospolitej p rzedrozb io row ej. P rz e są d z iły  o ty m  proporcje  m ię ­

18 Skałkowski, op. cit. s. 410; Grobicki, op. cit., cz. 2, s. 555-556; Pachoński, op. cit., 
s. 587, 593, w Sedanie 1 I 1814 roku jazda liczyła 2,1 tys. żołnierzy i 1,4 tys. koni. Dwa pułki 
z 20. brygady, a także 7. pułk lansjerów uczestniczyły w obronie Drezna i w listopadzie 1813 r. 
-  wbrew porozumieniom kapitulacyjnym -  zmuszone zostały do zdania broni. 9. puł bił się 
w Gdańsku, a 17. puł w północnych Niemczech i Danii.

19 Grobicki, op. cit., cz. 2, s. 556; Pachoński, op. cit., s. 587; Łukasiewicz, op. cit., s. 210.
20 Gembarzewski, WP 1807, s. 132; Grobicki, op. cit., cz. 2, s. 547.
21 F. Gajewski, Pamiętniki, t. 1, Poznań 1913, s. 388; Gembarzewski, WP 1807, s. 131-132, 

164-166; Grobicki, op. cit., cz. 2, s. 556-558; R. Bielecki, A. Tyszka, Dał nam przykład Bonapar­
te. Wspomnienia i relacje żołnierzy polskich 1796-1815, t. 2, Kraków 1984, s. 239; R. Bielecki, 
Wielka Armia, Warszawa 1995, s. 476.

22 Grobicki, op. cit., cz. 2, s. 556-558; Pachoński, op. cit., s. 595-596, 25 I 1814 roku 
w trzech pułkach jazdy znajdowało się 2,2 tys. kawalerzystów i 1,4 tys. koni, a 8 II -  1,7 tys. 
lansjerów i eklerów.

23 Bielecki, Wielka, s. 245-245.
24 Gembarzewski, WP 1807, s. 134-135, 137, 139, 142, 145, 147, 149, 150, 152-153, 155-156, 

158-164, 166-167.
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dzy k a w a le r ią  a  in n y m i ro d za jam i w ojsk25. Po 1806 r. k a w a le r ia  n ie  za jm o­
w a ła  w  a rm ii ta k  silnej pozycji ja k  w  końcu  X V III w iek u 26. J u ż  w  p lan ie  
poboru  z 14 XI 1806 r., p rzygo tow anym  przez gen. J a n a  H e n ry k a  D ąbrow sk ie­
go zak ład an o , że n a  jednego  żo łn ie rza  jazd y  p rzy p ad ać  będzie 4,8 żo łn ierza  
piechoty. E ta t  a rm ii z 26 I 1807 r. u trw a lił te n  s ta n 27. Z czasem  proporcje 
zm ien ia ły  się n a  korzyść jazdy. W  oddzia łach  obecnych w  K sięstw ie  W arszaw ­
sk im  p rzed  w ybuchem  w ojny z A u s tr ią  (IV 1809 r.) s to su n ek  form acji pieszych 
(piechoty, a r ty le rii, saperów ) do k aw a le rii k sz ta łto w a ł się n a  poziom ie 3,7 do 1 
(gdybyśm y liczyli sa m ą  piechotę  w yniósłby 3,2 do 1), a  w  lis topadzie  1809 r. 
z o ddzia łam i galicy jsko-francusk im i 2,4 do 1 (przy  uw zg lęd n ien iu  form acji 
n ieobecnych w  K sięstw ie w ynosił 4,4  do 1). E ta t  a rm ii K sięstw a  z 20 III 1810 
r. p rzew idyw ał, iż n a  3,6 żo łn ie rza  pieszego p rzy p ad ać  m ia ł je d e n  konny. J a z d a  
b y ła  liczn ie jsza  po w yniszczającej k a m p a n ii w  Rosji. 11 I 1813 r. w  w ojsku 
K sięstw a s to su n ek  form acji pieszych do konnych w ynosił 1 do 1, a  w  końcu  
m a rc a  1,4 do 1. W  m a ju  1813 ro k u  -  p rzed  reo rg an izac ją  a rm ii -  2,5 do 1. 
W  tra k c ie  k a m p a n ii 1813 r. (w V III ko rpusie , IV  K rK ) osiąg n ą ł 1,6 do 1 n a  
korzyść p ieszych, a  1814 r. w rócił do s ta n u  1 do 128.

M iędzy 1806 a  1808 ro k iem  zm ien ił się sposób u z u p e łn ia n ia  szeregów  
k a w a le r ii  po lsk ie j. Do 1808 r. r e k r u ta  p o zy sk iw an o  p o b o rem  dym ow ym  
(jeździec  z 10 lu b  40 dym ów ), a  n a s tę p n ie  poborem  w zorow anym  n a  fran cu - 
sk im 29. S zeregow i i podoficerow ie pochodzili ze w szy stk ich  s tan ó w  społecz­
nych. J a k  w y n ik a  z k o n tro li (w ykazów  ew idencji osobowej) p rzez  16 pu łków  
k a w a le r ii  m iędzy  1806 a  1811 ro k iem  p rzew inęło  się p o n ad  25 ty s. oficerów, 
podoficerów  i żo łn ierzy  (w ty m  p rzez  p ie rw sze  sześć pu łków  m iędzy  la ta m i 
1806/7 a  1810/11 -  11, 4 ty s. a  p rzez  pozo sta łe  w  p rzed z ia le  m iędzy  1809 
a  1810/12 ro k iem  -  13, 7 ty s .30 W  k o rp u sie  o ficersk im  dom inow ali p rz e d s ta ­
w iciele sz lach ty  s łu żący  w  przedrozb io row ej a rm ii R zeczpospolitej (w  ty m  
uczestn icy  p o w s ta n ia  kościuszkow skiego), leg ionach , a rm ii fran cu sk ie j o raz

25 W pierwszej połowie stulecia przyjęto za H. Jominim, iż stosunek proporcjonalny kawa­
lerii do pozostałych rodzajów wojsk powinien wynosić 1 do 5 na terenach płaskich i 1 do 9 na 
terenach górskich. W wojnach napoleońskich z lat 1800-1815 proporcje poszczególnych rodza­
jów wojsk oscylowały wokół tych liczb, ale z reguły na korzyść kawalerii. Wyjątkiem była armia 
rosyjska, dysponująca liczną kawalerią regularną i nieregularną. Carl von Clausewitz był bar­
dziej powściągliwy w ocenie stosunku poszczególnych broni. C. Clausewitz, O wojnie, Lublin 
1995, s. 319-329; Strzeżek, op. cit., s. 36.

26 W armii przedrozbiorowej, nawet po reformach Sejmu Wielkiego, stosunek jazdy do 
formacji pieszych miał kształtować się na poziomie 1 do 2. Osiągnięto go dopiero w powstaniu 
kościuszkowskim. Powstanie Kościuszkowskie 1794. Dzieje militarne, t. 1, Warszawa 1994, 
s. 59-60, 65, 301, 303, t. 2, s. 15, 47, 60, 82, 156, 253; A. Wolański, Wojna polsko-rosyjska 1792, 
Warszawa 1996, s. 147, 158, 245, 373, 569.

27 Albrecht, Z dziejów, s. 5-6; Zarys dziejów wojskowości polskiej do roku 1864, t. 2, 
Warszawa 1966, s. 313; H. Kroczyński, op. cit., s. 64.

28 Gembarzewski, WP 1807, s. 130; Pachoński, op. cit., s. 550-552, 554, 587; Łukasiewicz, 
op. cit., s. 50, 129, 177, 210-211; Bielecki, Wielka, s. 454-455, 461, 463-469.

29 Zarys dziejów, s. 310, 323; Łukasiewicz, op. cit., s. 57-58.
30 Gembarzewski, WP 1807, s. 132-160.
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w  m n ie jszy m  s to p n iu  w  a rm ii a u s tr ia c k ie j, p ru sk ie j i rosy jsk ie j. Do tego 
dochodzili liczn i ochotn icy  p rzew ażn ie  ze s ta n u  szlacheckiego . W  1808 r. 
w  3. p u łk u  u łan ó w  i 4. p u łk u  strze lców  ko n n y ch  n a  70 oficerów  -  26 w yw o­
dziło się  z a rm ii R zeczpospolitej i legionów, 36 z p o w stań  w ojew ódzkich, 
c z te rech  z a rm ii p ru sk ie j, trz e c h  z a u s tr ia c k ie j, a  je d e n  z ro sy jsk ie j31.

K a w a le ria  K s ię s tw a  p rzy ję ła  sze reg  ro zw iązań  fran cu sk ich . W  p u łk a c h  
po jaw iły  się  ra d y  a d m in is tra c y jn e  (nadzo row ały  fin an se , e k w ip u n ek , u m u n ­
d u ro w an ie  i żyw ienie  żo łn ierzy  itp .), s to p n ie  w ojskow e (np. g e n e ra ła  brygady, 
szefa  szw ad ro n u , sz tan d aro w eg o ), w zory m u n d u ró w  (np. strze lców  konnych , 
huzarów , k irasje ró w ), w yposażen ie  i uzb ro jen ie . P od  w zg lędem  o rg an izacy j­
nym  p u łk i k a w a le r ii  po lsk iej, podobnie ja k  fran cu sk ie j, dzieliły  się  n a  szw a­
drony, a  te  z ko lei n a  k o m p an ie  (po dw ie w  szw adron ie ), k tó re  fak ty czn ie  
były  szw ad ro n am i m an ew ro w y m i i bojow ym i. R óżnice dotyczyły liczby ofice­
rów, podoficerów  i żo łn ierzy  o raz  szw adronów  e ta to w y ch  w  p u łk u  (w s ty czn iu  
1807 r. -  6 szw., w  m a rc u  1807 r. -  3 szw., w  1809 ro k u  -  2 szw. bojowe 
i trzec i zakładow y, a  w  1810 r. 4 szw.). W  1812 r. p u łk i p rzydz ie lone  do 
dyw izji p iecho ty  m ia ły  4 szw ad ro n y  , a  pozo sta łe  w  b ry g a d a c h  k a w a le rii 
rezerw ow ej ty lko  3. W  czerw cu  1813 r. N apo leon  u s ta li ł  sk ła d  p u łk u  n a  
4 szw ad ro n y 32. J a z d a  K s ię s tw a  W arszaw sk iego  n ie  d y sponow ała  jed n o lity m  
reg u lam in em . P a n o w a ła  w ięc d u ż a  dow olność w  szk o len iu  poszczególnych 
pu łków  (zd arzało  się, że p o siad a ły  one w łasn e  reg u lam in y , j a k  np . 4. p sk )33. 
P ow szechn ie  je d n a k  w  m u sz trz e  sto sow ano  sy s te m  tró jkow y34, a  w  a rm ii 
fran cu sk ie j dw ójkow y35. W  p ra k ty c e , gdy k a w a le r ia  p o lsk a  w sp ó łd z ia ła ła  
z fra n c u sk ą , t a  ró żn ica  n ie  sp ra w ia ła  tru d n o śc i w alce pod w a ru n k ie m , że 
polscy oficerow ie zn a li k om endy  w  ję z y k u  f ra n c u sk im 36.

31 Fredro Aleksander, Trzy po trzy, Warszawa 1987, s. 405-407; Gembarzewski, WP 1807, 
s. 117; Albrecht, Z dziejów, s. 63 przypis; J. Staszewski, Walki kawaleryjskie pod Mirem 
i Romanowem 1812, Poznań 1934, s. 11-19; Pachoński, op. cit., s. 405-407.

32 H. Dembiński, Niektóre wspomnienia o działaniach korpusu polskiego pod dowództwem 
Xsięcia Józefa Poniatowskiego w roku 1813 przez naocznego świadka Jenerała Henryka Dembiń­
skiego, naówczas kapitana jazdy, „Pamiętniki Polskie”, t. 3, Paryż 1845, s. 129; Załuski, op. cit., 
s. 74, 81, 313, 315; Gembarzewski, WP 1807, s. 116, 119, 122, 124; Staszewski, Walki, s. 2; 
Grobicki, op. cit., cz. 1, s. 400-401, 416; Łukasiewicz, op. cit., s. 209-210; R. Morawski, 
H. Wielecki, Wojsko Księstwa Warszawskiego. Kawaleria, b.r. i m.w., s. 8, 16, 29, 32.

33 I. Lubowiecki, Pamiętniki, Lublin 1997, s. 117; Grobicki, op. cit., cz. 1, s. 405; Staszew­
ski, Walki, s. 11; Pawłowski, Wojna, s. 56; R. Morawski, H. Wielecki, op. cit., s. 22.

34 Kompania dzieliła się na trzy plutony, a pluton na szóstki i trójki. Jeden z regulaminów 
zalecanych przez gen. Aleksandra Różnieckiego do szkolenia jazdy, polski z 1790 roku, nakazy­
wał obroty czwórkami lub trójkami, a francuski z 1804 r. tylko czwórkami. Gajewski, op. cit., 
t. 1, s. 179; Załuski, op. cit., s. 315; J. Albrecht, Generalny inspektor jazdy gen. dyw. Różniecki 
i jego lustracje pułków jazdy Księstwa Warszawskiego w 1808 roku, „Bellona”, 1922, t. 5, z. 2, 
s. 116; Grobicki, op. cit., cz. 1, s. 405; Zarys, s. 313; R. Morawski, H. Wielecki, op. cit., s. 17; 
Pawłowski, Wojna, s. 56.

35 Załuski, op. cit., s. 81, 315. Szwadron bojowy, czyli kompania, dzielił się na cztery
plutony, a pluton na czwórki i dwójki.

36 F. Sznayde, Wypisy do teorii Jazdy ułożone jako notatki wyrywkowe bez związku 
i przeznaczone jedynie tylko w pomoc pamięci uczęszczających na ustne kursa Teorii Jazdy, 
Paryż 1834, s. 181-182; Austin, 1812. Wielki odwrót, s. 338.
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B ardzo  późno w prow adzono w  k a w a le r ii  po lsk iej podzia ł n a  k aw a le rię  
dyw izy jną  lu b  k o rp u so w ą  (p rzy  dyw izjach  p iecho ty  i k o rp u sa c h  złożonych 
z różn y ch  rodzajów  w ojsk) i rezerw ow ą, zw an ą  też  sam o d z ie ln ą  (zdo lna  do 
sam o d zie ln y ch  d z ia ła ń  p rzy  w sp a rc iu , co najw yżej, a r ty le r ii  konnej). P o czą t­
kowo p u łk i by ły  p rzydzie lone  do fo rm acji p iecho ty  w  poszczególnych legiach. 
W  1808 r. a rm ię  p o lsk ą  podzielono n a  trz y  dyw izje, a  k a ż d a  z n ich  dyspono­
w a ła  dw om a p u łk a m i jazdy. W  1809 r., w  tra k c ie  d z ia ła ń  w ojennych , tw orzo ­
no tym czasow o w iększe , sam odzie lne , o ddz ia ły  ja z d y  w  sile  k ilk u  pułków , np. 
w  p ie rw szy ch  d n ia c h  w ojny 3 -4  p u łk i zg rupow ano  pod w odzą gen. A le k sa n ­
d ra  R óżnieckiego, n a  p rze łom ie  czerw ca i lipca  podzielono ja z d ę  n a  s tra ż  
p rz e d n ią  (jeden  p u łk ), k o rp u s  g łów ny (trz y  p u łk i) i re ze rw ę  (dw a pu łk i). Do 
k a w a le r ii  dodano  le k k ą  p iecho tę  (w oltyżerów ) i a r ty le r ię  k o n n ą . D opiero 
w  1811 r. (po 17 V) do każde j z trz e c h  dyw izji p iecho ty  p rzydzie lono  po 
b ry g ad z ie  k a w a le rii, a  z dziew ięciu  pozo sta ły ch  u tw orzono  trz y  sam odzie lne  
brygady. W  w ojnie z R o sją  16 pu łków  K się s tw a  funkcjonow ało , ja k o  ja z d a  
dyw izy jna  i rezerw ow a. P ięć  pu łków  po rozdzie lano  m iędzy  k o rp u sy  reze rw o ­
wej k a w a le r ii  i k o rp u sy  W ielkiej A rm ii. S ześć pu łków  u tw orzy ło  dyw izję we 
fra n c u sk im  IV k o rp u sie  rezerw ow ej k a w a le rii. P o zo sta ły ch  p ięć pułków , jak o  
ja z d a  dyw izyjna, w  trz e c h  b ry g ad ach , w eszło w  sk ład  polsk iego  V K o rp u su  
W ielkiej A rm ii ks. Jó z e fa  P on ia tow sk iego . D ow odził n im i gen. M ichał K a ­
m ień sk i. W  s ie rp n iu  1812 r., jeszcze  p rzed  b itw ą  pod S m o leńsk iem , k o rp u s  
z reo rgan izow ano . D w ie b ry g ad y  k a w a le r ii  połączono w  dyw izję37. W  czerw cu 
1813 r. z ro zk azu  N ap o leo n a  u tw orzono  z pu łków  K s ię s tw a  rezerw ow y k o r­
p u s  k a w a le r ii  (IV  K rK ) o raz  b ry g ad ę  k a w a le rii, k tó ra  w chodząc w  sk ład  V III 
k o rp u su  p iecho ty  s ta n o w iła  jego ja z d ę  k o rpusow ą. P rz y  k o rp u sie  gen. D ą ­
brow sk iego  ta k ą  funkcję  p e łn iła  je d n a  b ry g a d a  z IV  k o rp u su 38.

Z rodzajów  k a w a le r ii  bezw zg lędn ie  dom inow ały  p u łk i lek k ie  -  u łan ó w  
(11), strze lców  k o n n y ch  (3), h u za ró w  (2) i k ra k u só w  (1). O becność licznych  
pu łków  u ła ń sk ic h , uzbro jonych  w  lan ce  i p o siad a jący ch  p o lsk i m u n d u r  n a ro ­
dow y (k u r tk i  i ra j tu z y  g ra n a to w e , czapk i ro g a te ) b y ła  c h a ra k te ry s ty cz n y m  
e le m en tem  polsk iej jazdy. O becność u łan ó w  i strze lców  ko n n y ch  ro d z iła  po­
w ażn e  problem y, gdyż p rzy n a jm n ie j do 1809 r. polscy dowódcy n ie  ro z ró żn ia li 
tak ty czn eg o  z a s to so w an ia  u łan ó w  od strze lców  k o n n y ch  odm ien n ie  uzbro jo ­
nych. Doszło do tego, iż w  1809 r. o d eb ran o  szase ro m  k a ra b in k i i uzbrojono 
w  lance . W  1813 r. ju ż  n ie  ty lko  u ła n i i szaserzy , a le  ta k ż e  h u z a rz y  i k ra k u s i

37 Gembarzewski, WP 1807, s. 122; M. Kukiel, Jazda polska nad Moskwą. Bitwa pod 
Możajskiem 7 września 1812, Poznań 1925, s. 24; Pawłowski, Wojna, s. 416; A. Dusiewicz, 
Tarutino 1812, Warszawa 2004, s. 57.

38 A. Sułkowski, Listy do żony z wojen napoleońskich, Warszawa 1987, s. 252, 299; Gem­
barzewski, WP 1807, s. 122, 124-125, 128-130; Kukiel, Jazda, s. 23; Grobicki, op. cit., cz. 2, 
s. 541, 546, 550; Kukiel, Wojna, t. 1, s. 145; Staszewski, Walki, s. 3, 17; Łukasiewicz, op. cit., 
s. 209-210; Pawłowski, Wojna, s. 416; Bielecki, Wielka, s. 457-458, 469-471. Od 1 VI 1813 r. 
oddziały ks. Józefa Poniatowskiego przeszły na żołd francuski. Korpus obserwacyjny gen. 
J. H. Dąbrowskiego opłacany był przez Francuzów od stycznia 1813 roku.
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p osług iw ali się w  bo ju  la n c a m i39. K ra k u s i s tan o w ili w y ją tk o w ą  form ację, 
n ie z n a n ą  w cześn iej a n i w  a rm ii po lsk iej, a n i we fran cu sk ie j. Po w yp raw ie  do 
R osji w  1812 r., o d tw arza jąc  a rm ię  K s ię s tw a  W arszaw sk iego , zarządzono  
pobór jed n eg o  jeźd źca  z 50 dym ów  do pu łków  lekk ie j jazdy. P lan o w an o  z e b ra ­
nych  12,6 ty s. lu d z i podzielić  n a  szw ad ro n y  po 500 szab e l i p rzy łączyć do 
re g u la rn y c h  pu łk ó w  ja k o  lek k ie  o ddz ia ły  posiłkow e (ec la ireus). O sta teczn ie  
u da ło  się zeb rać  ty lko  około 2 ty s. jeźdźców  słabo  w yszkolonych  i n a  m a rn y c h  
k o n iach , co n ie  pozw oliło n a  w y k o rzy s tan ie  ich  zgodnie z p lan em . U tw orzono  
z n ich  (w k w ie tn iu  1813 r.) trz y  p u łk i „ s traży  p rz e d n ie j” po około 500 szabel, 
a  re sz tę  n a  gorszych  k o n iach  odesłano  do piechoty. W  czerw cu  z ty ch  trz e c h  
pu łków  u tw orzono  je d e n  p u łk  k ra k u só w  w  sile  880 szabel. F o rm ac ja  t a  sw o­
im  sposobem  w a lk i p rz y p o m in a ła  n ie re g u la rn e  p u łk i ro sy jsk ie  (kozaków ). 
K rak u só w  n ie  uczono skom p lik o w an y ch  m an ew ró w  tak ty czn y ch . D yspono­
w ali oni n a w e t uproszczonym  reg u lam in em . P u łk  p rzem ieszcza ł się i m a n e w ­
ro w ał k łu se m  (a  n ie  s tęp a ), p o s łu g u jąc  się  b u ń czu k iem  do sy g n a lizo w an ia  
k om end  ruchów . J a k  zau w aży ł F ra n c isz e k  G ajew sk i, k ra k u s i  „n ac ie ra li śm ia ­
ło, byli n iezm o rd o w an i”. O dznaczy li się w  w a lk ach  z le k k ą  ja z d ą  ro sy jsk ą  
ta k , że we w rz e śn iu  1813 r. N apo leon  zachw ycony „p igm ejam i” żąd a ł ich 
ty sięcy  d la  swojej a rm ii. W  te n  sposób k ra k u s i  s ta li  się p ierw ow zorem  d la  
now ego ty p u  ja z d y  fran cu sk ie j ( trzech  pu łków  ek leró w  gw ard ii). Po re o rg a n i­
zacji dokonanej n a  p o czą tk u  1814 r. p u łk  k rakusów , ja k o  p u łk  ek le ró w  zm ie­
n ił su k m a n ę  i ro g a ty w k ę  n a  m u n d u r  p rzy p o m in a jący  u b ió r C zerk iesów 40. 
W  a rm ii K sięs tw a  W arszaw skiego  c iężką  k aw ale rię  rep rezen to w ał ty lko  jed en  
p u łk  k irasje ró w  (u tw orzony  w  1809 r. fo rm aln ie  p rz e trw a ł do 14 XI 1814 r.). 
W  1813 r. k irasje rzy , ju ż  bez kirysów , w raz  z k ra k u s a m i tw orzy li b ry g a d ę 41.

N a jle p sz ą  k a w a le r ią  (pod w zg lędem  w y szk o len ia , u m ie ję tn o śc i i do­
św iad czen ia  żo łn ierzy) P olacy  dysponow ali dopiero  w  schyłkow ym  o k resie  
epoki n ap o leońsk ie j, w  k a m p a n ia c h  1813 i 1814 r. w  N iem czech  i F ran c ji. 
J a k  s łu szn ie  zau w aży ł J e rz y  G robicki, k a w a le r ia  p o lsk a  „[...] p rzez  sw oją 
b itn o ść  w y su [n ę ła  -  T.S.] się n a  czoło w alczących  podów czas w ojsk  p raw ie  
całej E u ro p y ”42 . D ługo m u s ia ła  o n a  p racow ać n a  sw oją  sław ę.

C h rz e s t bojow y p rz e sz ła  w  k a m p a n ia c h  1806 i 1807 r. N ie  b y ła  je d n o ro d ­
n a  pod w zględem  o rg an izacy jn y m  i k ad row ym , gdyż tw orzy ły  j ą  form acje  
złożone z ochotników , pospolitego  ru sz e n ia , poborow ych i d eze rte ró w  z a rm ii 
zaborczych. W alczyły one n a  różn y ch  fro n ta c h  wojny- n a  P o m o rzu  Z achodn im  
i G d ań sk im , w  P ru s a c h  W schodn ich  i n a  M azow szu. G łów nym  ich  p rzec iw n i­

39 Pawłowski, Wojna, s. 57; R. Morawski, H. Wielecki, op. cit., s. 16, 44, 93.
40 Dembiński, op. cit., s. 126; K. Kołaczkowski, Wspomnienia, ks. 2, Kraków 1899, s. 38-39; 

A. Białkowski, Pamiętnik starego żołnierza 1806-1814, Warszawa 1903, s. 326-327, 333-334; 
Gajewski, op. cit., s. 336, Krakusi byli postrachem jazdy węgierskiej i pruskiej, ale ułani 
i kozacy dotrzymywali im pola, gdyż byli uzbrojeni w lance i spisy; Gembarzewski, WP 1807, 
s. 56, 68, 127-128, 174-175; Pachoński, op. cit., s. 591; Łukasiewicz, op. cit., s. 209-210, 252.

41 Łukasiewicz, op. cit., s. 209-210.
42 Grobicki, op. cit., cz. 1, s. 388-391.



Kawaleria Księstwa Warszawskiego w wojnach napoleońskich... 91

k iem  były  oddzia ły  n ie re g u la rn e  (n a  P o m o rzu  p ru sk ie  fre ikorpsy , tj. oddzia ły  
złożone z ochotników ), a  w  P ru s a c h  i n a  M azow szu  oddzia ły  kozaków  a rm ii 
rosy jsk ie j. N apo leon  n ie u s ta n n ie  n a c isk a ł n a  po lsk ie  w ładze , aby  szybciej 
form ow ały  le k k ą  ja z d ę  do osłony k o m u n ik ac ji W ielkiej A rm ii p rzed  „licznym i 
i n a p a s tliw y m i z a s tę p a m i k a w a le rii n iep rzy jac ie lsk ie j”43.

W  1806 i 1807 r. p o lsk a  k a w a le r ia  zdobyw ała  dośw iadczen ie  w  zak re s ie  
s łużby  osłonow ej, zw iadow czej i łącznikow ej. W  p ra k ty c e  w y p e łn ia ła  z a d a n ia  
k a w a le r ii  n ie re g u la rn e j, bo t a k a  w  w iększości w ypadków  b y ła  pom im o w ysił­
ków  o rg an iza to ró w 44. W  b itw a c h  odno tow ano  je j ś lad o w ą  obecność pod P u ł­
tu sk ie m 45 i I ła w ą  P ru s k ą 46. D opiero pod F ry d la n d e m  (14 V I) uczestn iczy ł, 
w raz  z dyw iz ją  gen. D ąbrow sk iego , 5. p sk  (płk. K az im ie rza  T urny), w zm oc­
n io n y  k o m p a n ią  „ tow arzyszy” z 6. p u ł (zob. p rzy p is  51). P u łk  te n  z pow odze­
n iem  a ta k o w a ł zarów no p iecho tę  ja k  i k a w a le rię  ro sy jsk ą  w  bo jach  o H e in ­
richsdo rf. W  pościgu  po b itw ie  ja z d a  T u rn y  d w u k ro tn ie  ro zb iła  oddzia ły  ro- 
sy jsk o -p ru sk ie  pod w s ią  W ystępne (H o h e n s te in  n a d  Ł yną) i w  G ie rd a n a c h 47.

N a  przełom ie g ru d n ia  1806 i s ty czn ia  1807 r. ro d ząca  się re g u la rn a  ja z d a  
p o lsk a  i chorągw ie pospolitego ru sz e n ia  stacza ły  drobne u ta rc z k i (pod B yd­
goszczą, B orzechow em  i pod w sią  O strow ite) z p ru sk im i fre ik o rp sam i (oddział 
mjr. S tu tte rh e im a ), oczyszczając przedpole  Bydgoszczy48. Do czerw ca oddziały  
polskie n ie  uczestn iczy ły  w  bojach  prow adzonych  p rzez N apo leona w  P ru sa c h  
W schodnich. Ich  z a d a n ia  og ran iczały  się do ochrony sk rzydeł, ty łów  i k o m u n i­
kacji a rm ii francusk ie j o raz ob lężen ia  G d a ń sk a 49. D latego też  ja z d a  p o lska  
s tacza ła  w iele potyczek podjazdów, a  ta k  n iew iele  w iększych  bitew. P rzy k ład  
ty ch  p ierw szych  d z ia łań  dostarczy ł sam odzie lny  oddział, złożony z jazd y  pospo­
litego ru sz e n ia  n a  P om orzu  Z achodnim . Dowodził n im  gen. K osińsk i, a  od 12 II 
1807 r. gen. Sokolnicki. O ddział te n  zw alczał p ru sk ie  fre iko rpsy  dowodzone 
p rzez F. S ch illa  i R. K rockow a (tw orzone w  G d a ń sk u  i K ołobrzegu), oczyszczał 
z n iep rzy jac ie la  te re n  zdobyw ając m .in . Szczecinek, S łu p sk  i p rzery w ając  ko­
m un ikac ję  m iędzy G d ań sk iem  a  K ołobrzegiem 50.

43 Albrecht, Z dziejów, s. 18.
44 Staszewski, Walki, s. 4, 6-7.
45 M. Jackowski, Pamiętniki podpułkownika byłego dowódcy jazdy M... J... (1807-1809), 

w: Pamiętniki Polskie, t. 1, Paryż 1844, s. 84, pluton jazdy powstania łęczyckiego w bitwie 
pułtuskiej „ten tylko miał udział, że był w ogniu przy koniach”. Francuzi wykorzystali go do 
prowadzenia koni marszałków i jenerałów; Gembarzewski, WP 1807, s. 133; Kukiel, Dzieje, s. 161.

46 Kukiel, Dzieje, s. 134; Albrecht, Z dziejów, s. 34-35. 300-500 szabel pospolitego rusze­
nia znajdowało się w korpusie marszałka N. Soulta.

47 Bielecki, Tyszka, Dał nam, t. 1, s. 190-191, 196; Albrecht, Z dziejów, s. 36; Staszewski 
Wojsko, s. 275-276.

48 Staszewski, Wojsko, s. 67-68, 70-72; Kroczyński, op. cit., s. 79.
49 Uczestniczyły w nim oddziały pospolitego ruszenia i legii Dąbrowskiego (pułk D. Dzie­

wanowskiego). Oddziały pospolitego ruszenia m.in. w marcu 1807 r. zadały znaczne straty 
oddziałowi mjr. Krockowa (16 jeńców, działo i pojmanie samego Krockowa) oraz wzięły aktywny 
udział w odpieraniu odsieczy dla Gdańska (15 V). Staszewski, Wojsko, s. 164, 203.

50 Albrecht, Z dziejów, s. 18; Staszewski, Wojsko, s. 78-79, 81, 90-91, 126, 131-132; 
Kroczyński, op. cit., s. 84, 100, 119, 122, 136.
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L eg ia  D ąb ro w sk ieg o  p ro w a d z iła  sa m o d z ie ln e  d z ia ła n ia  n a  P o m o rzu  
G d ań sk im . O dznaczy li się  w  n ich  b a rd zo  n ie liczn i „ tow arzysze” z p u łk u  D o­
m in ik a  D ziew anow skiego51, k tó rzy  w ie lo k ro tn ie  ra to w a li z op resji in n e  fo r­
m acje , zw łaszcza  pospo litak ó w 52. Do sukcesów  „tow arzyszy” zaliczyć n a leży  
s ta rc ia  pod B orzechow em  (11 I 1807 r.), Tczew em  (26 I), P e lp lin e m  (17/18 II), 
M iłobądzem  (23 II), a  do p o rażek  -  pod Tczew em  (27 I). P o sp o lite  ru sz e n ie  
w alczyło ze zm ien n y m  szczęściem . 1 II pod S ta ro g a rd e m  300 pospo litaków  
(szw ad ro n  w ie lu ń sk i i szw ad ro n  M azurów ) rozbiło  szw ad ro n  h u z a ró w  p r u ­
sk ich , aby  n a s tę p n ie  cofnąć się  pod n a p o re m  n iep rzy jac ie la . 17 II p a tro l 
o ficersk i z 1. p u łk u  k a w a le r ii  narodow ej m iędzy  Tczew em  a  S ta ro g a rd e m  
rozbił 48-osobow y p a tro l dragonów . Z p o rażek  n a leży  w spom nieć rozbicie 
p a tro lu  p o w s ta n ia  inow rocław sk iego  pod R yw ałdem  (26 I) czy ro zp ro szen ie  
pospolitego  ru s z e n ia  s ie rad zk ieg o  w  S k a rszew ach  (z 28 n a  29 I)53. O d m a rc a  
1807 r. k o rp u s  gen. Jó z e fa  Z a jączka, operu jący  n a d  O m ulew em , o s ła n ia ł od 
p o łu d n ia  le ża  W ielkiej A rm ii i je j k o m u n ik ac je  z W arszaw ą  i k o rp u se m  m a r ­
sz a łk a  A. M assen y  n a d  N arw ią . J a z d a  p o lsk a  z n a la z ła  tu  godnego p rzec iw n i­
k a  w  p o stac i k o rp u su  gen. P ła to w a , k tó rego  g ros s tan o w iły  p u łk i kozackie. 
T rudno  było p o lsk im  p u łk o m  dorów nać kozakom , zw łaszcza  w  w alce pod jaz­
dowej. K ozacy od n ieśli sporo  sukcesów  w  w alce z P o lak am i, np . m iędzy  17 
a  19 m a rc a  rozbili p o lsk i oddzia ł rozpoznaw czy b io rąc  do n iew oli 140 żo łn ie­
rzy  (w ty m  60 jazdy ), a  25 m a rc a  cały  1. p u łk  k a w a le r ii  narodow ej b io rąc  do 
n iew oli 4 oficerów, 48 tow arzyszy, 179 szeregow ych i p o n ad  400 k on i (polec 
m iało  300 dalszy ch  żołnierzy). T a  p o ra ż k a  u św iad o m iła  Z ajączkow i słabość 
jazdy, pozostającej do jego  dyspozycji. W ycofał j ą  n a w e t z p ierw szej lin ii i cały  
c ięża r z a d a ń  osłonow ych pow ierzy ł piechocie. W  k w ie tn iu  i m a ju  1807 r., 
je że li podejm ow ano d z ia ła n ia  zaczepne lu b  rozpoznaw cze to  ty lko  po łączony­
m i s iłam i p iecho ty  i ja z d y  (boje 8 IV  pod C zarn y m  P iecem  o raz  13 IV i 2 -5  V 
pod W aplew em )54. P rz e d  25 m a rc a  ja z d a  p o lsk a  d z ia ła ła  śm iele j, w ykonu jąc  
pod jazdy  w  g łąb  pozycji ro sy jsk ich  (np. 1 9 -2 0  III  300 kon i z 1. p u łk u  k a w a le ­
r ii  narodow ej i pospolitego  ru s z e n ia  w y p raw iła  się n a  P a sy m  i Szczytno, 
w  k tó ry m  d w u k ro tn ie  pobito  n iep rzy jac ie la )55.

T ak ie  czy n n ik i ja k  c iąg ła  obecność n a  lin ii bojowej i m ało  czasu  n a  
szko len ie  p rzyczyn iły  się do tego, iż k a w a le r ia  po 1807 r. b y ła  najgorzej 
w yszkolonym  ro d za jem  w ojsk  a rm ii K s ię s tw a  W arszaw sk iego . B rakow ało  jej

51 „Towarzysze” to żołnierze z pułku towarzyszy sformowanego w armii pruskiej w 1800 r. 
Służyła w nim m.in. drobna szlachta z Suwalszczyzny, Podlasia i Mazowsza, a nawet oficerowie 
i żołnierze polscy z armii kościuszkowskiej 1794 r. W 1806 r. Polacy dezerterowali z pułku 
i zasilali formację polską, dowodzoną przez płk. Dominika Dziewanowskiego.

52 Pod Skarszewami, a także między Tczewem a Starogardem w dniu 17 II. Staszewski, 
Wojsko, s. 86, 103.

53 Staszewski, Wojsko, s. 82-83, 86, 96, 103-104, 120; Kroczyński, op. cit., s. 94, 97.
54 Podvigi kozakov v Prussi, Sanktpeterburg 1810, s. 42, 50-51, 66-67; Albrecht, Z dzie­

jów, s. 13, 34, 36, 37; Grobicki, op. cit., cz. 1, s. 398; Staszewski, Wojsko, s. 247-248, 250-254, 
256-257.

55 Staszewski, Wojsko, s. 251.
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k a rn o śc i i dyscypliny. W yżsi oficerow ie zdobyli p ra k ty k ę  n a  po lach  w cześn ie j­
szych  b itew , a le  m łodzi je j n ie  m ieli. Co gorsza , p ozbaw ien i by li ta k ż e  w iedzy 
teo re ty czn ej i w y k sz ta łcen ia  w ojskow ego. P u łk i s tan o w iły  k o n g lo m e ra t św ie­
żych rek ru tó w , s ta ry c h  k aw a le rzy stó w  R zeczpospolitej, leg ion istów  i żo łn ie­
rzy  a rm ii zaborczych. S łuży li w  niej ta k ż e  in w alid z i (b rakow ało  k o rp u su  
inw alidów ). Z a  n a jlep sze  u zn aw an o  1. p sk  o raz  2., 3. i 6. pu ł. N ie  dorów ny­
w ały  im  w yszko len iem  4. i 5. p u łk i s trze lców  k o n n y ch 56.

Do w ojny z A u s tr ią  k a w a le r ia  K s ię s tw a  p rzy s tęp o w a ła  w  sk ład z ie  p ięc iu  
pu łk ó w 57. W  to k u  k a m p a n ii  p o w sta ły  ko lejne, p rzed e  w szy stk im  ułanów , ale 
n ie  w alczyły  one ja k o  z w arte  form acje . Z o d d z ia łam i a u s tr ia c k im i b iły  się ich 
poszczególne oddzia ły  lu b  pododdziały, k tó re  scalono dopiero  po zak o ń czen iu  
d z ia ła ń  w ojennych58. P rzec iw n ik iem  polsk iej k a w a le r ii  b y ła  r e g u la rn a  ja z d a  
a u s tr ia c k a , k tó ra  w  k o rp u sie  F e rd y n a n d a  d’E s te  n a  p o czą tk u  w ojny liczy ła  
5,7 ty s. szab e l (w  ty m  4,2 ty s. lek k ie j)59. W  to k u  w ojny s ta re  fo rm acje  po l­
skiej k a w a le r ii  n a w ią z a ły  ró w n o rz ę d n ą  w alk ę  z ja z d ą  a u s tr ia c k ą  (m .in . p rz y ­
czyn iła  się do tego pow ażn ie  lan ca , b ę d ą c a  n a  u zb ro jen iu  u łan ó w  o raz  s trz e l­
ców konnych )60. G orzej było z now o fo rm ow anym i o d d z ia łam i pow stańczym i, 
zw łaszcza  n a  te re n ie  K s ię s tw a  i N ow ej G alicji. W  G alicji W schodniej, gdzie 
p rzec iw n ik iem  P o laków  by ły  początkow o ty łow e form acje  p rzec iw n ik a , n a w e t 
now e oddzia ły  pow stań cze  odnosiły  w  w alce z n im i s p e k ta k u la rn e  sukcesy. 
W  1809 r. p o lsk a  k a w a le r ia  k ilk a k ro tn ie  o p ero w ała  sam o d zie ln ie  w  w ięk ­
szych  zg ru p o w an iach  n iż  p u łk . J u ż  n a  p o czą tk u  w ojny (m iędzy  15 a  19 IV) 
zg ru p o w an ie  pod dow ództw em  gen. R óżnieckiego, ja k o  s tra ż  p rz e d n ia , p ro ­
w adziło  akcję  ro zpoznaw czą  (d z ia ła ła  zby t m iękko  i o stro żn ie , a  zdobyte 
p rzez  n ią  in fo rm acje  n ie  by ły  zb y t w iarygodne) i o s łan ia ło  k o n cen trac ję  a rm ii 
K s ię s tw a  n a  pozycji ra szy ń sk ie j b ijąc  się n ie u s ta n n ie  z le k k ą  ja z d ą  p rzec iw ­
n ik a 61. W  ty c h  d z ia ła n ia ch  p o n io sła  o n a  spore  s t r a ty 62. W  sam ej b itw ie

56 Albrecht, Z dziejów, s. 58, 63; Grobicki, op. cit., cz. 1, s. 404-407.
57 4. psk na rozkaz Napoleona (z 21 II 1809 r.) skierowano do Szczecina. Walczył na 

terenie Pomorza Szwedzkiego i w północnych Niemczech z antyfrancuskimi oddziałami po­
wstańczymi Fryderyka Wilhelma Brunszwickiego i mjr. Ferdynanda von Schilla. Ten ostatni 
zniszczony został przez polskich szaserów w Stralsundzie. Gembarzewski, WP 1807, s. 139; 
Lubowiecki, op. cit., s. 113, przypis 7.

58 Staszewski, Walki, s. 4, „idą w bój, ale są jeszcze czymś niesprecyzowanym”.
59 Korpus przeznaczony do działań w Księstwie różnił się składem od przeciętnego korpu­

su austriackiej armii. Zamiast dywizji piechoty dodano mu dywizję kawalerii. Liczniejsza jazda 
miała ułatwić Austriakom szybkie opanowanie Księstwa, a także zwalczanie licznej polskiej 
kawalerii oraz partyzantki. Pawłowski, Wojna, s. 79; R. Romański, Raszyn 1809, Warszawa 
1997, s. 49.

60 Jackowski, op. cit., s. 92; Gembarzewski, WP 1807, s. 142.
61 17 IV miała miejsce potyczka pod wsią Konie 4 szwadronów 6. puł z huzarami, a 19 IV 

tuż przed bitwą raszyńską, pod Nadarzynem 2. puł kilka razy szarżował na przeciwnika, 
podobnie jak 3. i 6. pułki ułanów. Lubowiecki, op. cit., s. 81-83; Grobicki, op. cit., cz. 1, s. 410; 
Pawłowski, Wojna, s. 137-138; Romański, op. cit., s. 78, 80-81, 85-86, 93-96.

62 W potyczce pod wsią Konie 6. puł stracił 2 oficerów, 3 podoficerów, 28 szeregowych, 
straty Austriaków to 2 zabitych, 9 rannych i kilku jeńców. Kompania 2. puł przed 19 IV straciła 
już 1 oficera wziętego do niewoli oraz kilkunastu zabitych i rannych żołnierzy. Lubowiecki, 
op. cit., s. 81; Romański, op. cit., s. 80-81; Pawłowski, Wojna, s. 137.
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u d z ia ł k a w a le r ii  po lsk iej og ran iczy ł s ię  do zab ezp ieczan ia  f la n k  i ty łów  z g ru ­
p o w an ia  P o n ia tow sk iego  Po je j zak o ń czen iu  o s ła n ia ła  od w ró t w ojsk po lsk ich  
do W arszaw y. W  to k u  całej k a m p a n ii k a w a le r ia  odznaczy ła  się w  b itw ie  pod 
G rochow em  (25 IV)63, R ad zy m in em  i K oby łką64. W  b itw ie  pod G orzycam i (12 
VI 1809 r.) ja z d a  w y p e łn ia ł z a d a n ia  ana log iczne  do ty ch  z b itw y  ra szy ń sk ie j. 
K a w a le ria  o s ła n ia ła  od czoła pozycje p iecho ty  i a r ty le r ii , a  w  chw ili n a ta rc ia  
a u s tr ia c k ic h  w ojsk  cofnęła  się  n a  tyły, tw o rząc  reze rw ę  n a  poszczególnych 
odc in k ach  zm ag ań . C zynnie zaan g ażo w ała  się do w alk i pod D ąbrow ą i W rza­
w am i, gdzie p rzy  jej pom ocy (w w alk ach  uczestn iczy ły  oddziały  3. p u ł i 5. psk) 
p iech o ta  o d p a rła  n a ta rc ie  p rzec iw n ik a , w  ty m  k irasjerów . Gorzej k a w a le r ia  
p o lsk a  w y p e łn ia ła  z a d a n ia  rozpoznaw cze i osłonow e w  b itw ie  pod Jan k o w ica - 
m i (11 VI). G en. Z ajączek  dysponow ał w  niej 400 szab lam i z now o o rg an izo ­
w an y ch  pu łków  (m .in . 10. p h u z  i 7. pu ł). P rz e d  b itw ą  d o sk o n a łą  p o s ta w ą  
b ły sn ą ł szw ad ro n  dow odzony p rzez  m jr. A n d rze ja  S w idersk iego , k tó ry  s ta r ł  
się  ze s t r a ż ą  p rz e d n ią  k o rp u su  au s tr ia c k ie g o  w  sile  2 szw adronów  h u za ró w  
i 3 k o m p an ii piechoty. S zw ad ro n  po lsk i k o n tra ta k o w a ł, a le  o s ta teczn ie  u leg ł 
p rzew ad ze  p rzec iw n ik a . W  tra k c ie  b itw y  słabo  w yszko lona  i n iedośw iad czo n a  
k a w a le r ia  zm u szo n a  z o s ta ła  do o d w ro tu  za  w ła sn ą  p iech o tę65.

N ie ty lko  je d n a k  b itw y  an g ażu jące  zn aczn e  siły  decydow ały  o p rzeb ieg u  
wojny. W  codziennej służb ie  k a w a le r ia  s ta c z a ła  m nóstw o  m n ie jszy ch  p o ty ­
czek. J u ż  18 IV pod W ygodą (G rzybow em ) odznaczy li się sza se rzy  z 5. p u łk u . 
T rzy d n i później p rzy  ro g a tk a c h  S zm ulow sk ich  n a  P ra d z e  k p t. P io tr  Ł agow ­
sk i z 28 u ła n a m i 2. p u ł rozpędził 80 h u z a ró w 66. 7 V w  K ocku szw ad ro n
5. p sk  w y p arł z m ia s ta  szw ad ro n  huzarów , p rzy  czym  P o lacy  s tra c ili  pp łk . 
B e rk a  Jo se lew icza  ro zsiek an eg o  p rzez  huzarów , m im o że chcia ł s ię  poddać 
(Polacy m ie li 1 zab itego  żo łn ie rza  i 7 ra n n y c h , a  A u s tr ia c y  11 zab itych , 
8 ra n n y c h  i 8 jeńców , w  ty m  ro tm is trz a )67. 4 VI pod R ożkam i b ił się z ja z d ą

63 Szwadron 2. puł (kierował nim dowódca pułku płk Tadeusz Tyszkiewicz) wspierał od 
skrzydeł pułk piechoty, dwukrotnie pobił 3 szwadrony huzarów z oddziału gen. Mohra, a nawet 
zdobył na krótko 4 jego działa. Gorzej spisał się ppłk Maksymilian Fredro, który ze szwadro­
nem 2. puł i 2 kompaniami piechoty obchodził pozycje austriackie. Ułani zaatakowali oddział 
austriacki dopiero w chwili jego odwrotu. Dowodzący polskimi oddziałami gen. Sokolnicki skarżył 
się na wolne działania polskiej jazdy. Romański, op. cit., s. 160-162; Pawłowski, Wojna, s. 169.

64 W pościgu za wypartym z Radzymina baonem austriackiej piechoty szwadron 3. puł 
wpadł w zastawioną przez przeciwnika pułapkę i rozproszył się. Dopiero pod Kobyłką (26 IV) 
baon ten rozbiła grupa kawalerii pod dowództwem gen. Kamieńskiego (1. psk, 2 szw. 
3. puł), biorąc 80 jeńców. M. Rybiński, Moje przypomnienia od urodzenia, Wrocław 1993 , s. 55; 
Bielecki, Tyszka, Dał nam, t. 1, s. 305-306, 311-312; Romański, op. cit., s. 158-162; Pawłowski, 
Wojna, s. 172 .

65 Białkowski, op. cit., s. 114-115; Gembarzewski, WP 1807, s. 142; Pawłowski, Wojna, 
s. 328, 333-336, 342-343.

66 Gembarzewski, WP 1807, s. 135, 141; Pawłowski, Wojna, s. 133.
67 Berek Joselewicz (1764-1809), Zyd, zaciągnął się do wojska polskiego w powstaniu 

kościuszkowskim, służył w legionach. Syn Józef w 1830-1831 r. formował oddział kawalerii 
żydowskiej. Bielecki, Tyszka, Dał nam, t. 1, s. 313; Gembarzewski, WP 1807, s. 141-143; 
Pawłowski, Wojna, s. 242.
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a u s tr ia c k ą  2. p u ł, a  szw ad ro n  5. p sk  z p lu to n e m  1. p sk  w  sza rży  rozb iły  b ao n  
a u s tr ia c k ie j p iech o ty 68. P ięć  dn i później ponow nie 2. p u ł i 5. p sk  pod B a ra n o ­
w em  (m iędzy  C hm ielow em  a  M achow em ) s ta r ły  się z k ilk o m a  szw ad ro n am i 
k ira s je ró w  i h u za ró w  a u s tr ia c k ic h . R óżniecki p isa ł, iż szarżow ano  n a  sieb ie  
k ilk a  razy, a  „n iep o rząd ek  by ł z obu  s tro n  i s t r a ta  ró w n a ”69. N a  p o czą tk u  
lip ca  w  tra k c ie  m a rsz u  za  cofającym  się n a  K rak ó w  k o rp u sem  a u s tr ia c k im  
k a w a le r ia  p o lsk a  sz ła  n a  czele a rm ii po lsk iej s ta c z a ją c  sze reg  po tyczek  
z p rzec iw n ik iem  np . 7 V II pod Im ie ln em  (3. pu ł) i W łostow icam i (5. psk), 
9 V II pod P ińczow em , 12 V II pod M iechow em , a  13 V II pod K acicam i70. 
O ddzia ły  gen. D ąbrow sk iego  i Z a jączka, p rzed  p o łączen iem  z w o jskam i ks. 
P on ia tow sk iego , dysponow ały  s ła b ą  ja z d ą  s fo rm o w an ą  z pospolitego  ru s z e ­
n ia , zak ład ó w  re g u la rn y c h  pu łków  i re k ru tó w  z reg u ły  uzb ro jonych  w  lance  
lu b  p ik i. N ieliczne je j oddzia ły  w alczyły  ze zm ien n y m  szczęściem . N a w e t 
su k cesy  pow odow ały je j dezo rgan izac ję  z pow odu b ra k u  w y szk o len ia  np . po 
„w zględnie pom y śln y m ” d la  P o laków  s ta rc iu  o d d z ia łu  pp łk . W olniew icza pod 
W ęg ierk am i, n ied a lek o  W rześn i, w  nocy z 6 n a  7 V, gen. K osiń sk i p isa ł, iż 
kon ie  i ludzie  by li ta k  n ieosw ojen i z b ro n ią , że „za p ie rw szy m  w y strza łem  
połow a jeźdźców  zosta je  sp ieszonych , a  kon ie  ro zb ieg a ją  się po b o ra c h ”71. Ze 
s ta rć  te j k a w a le r ii  m o żn a  w ym ien ić  po tyczk i w  nocy z 27 n a  28 IV pod 
Łow iczem  (dow odził tu  m jr. S ta n is ła w  B ie lam ow sk i, p p łk  z 9. p u ł, oficer 
z czasów  k o n fed eracji b a rsk ie j i p o w s ta n ia  kościuszkow skiego), z 3 n a  4 V 
pod S łu p c ą 72, 8 V pod P y zd ram i, z 11 n a  12 V m iędzy  W ila tow em  a  Kwieci- 
szy n em 73, 28 V pod S k ie rn iew icam i74 i S a n n ik a m i (oddział z 9. p u ł pod 
dow ództw em  por. J a n a  N a u m a n a )75.

68 Gembarzewski, WP 1807, s. 142; Pawłowski, Wojna, s. 316.
69 Jackowski, op. cit., s. 92, Polacy bronili się w tym starciu. Stracili 30 ludzi. Odznaczył 

się 5. psk uzbrojony w lance; Gembarzewski, WP 1807, s. 142; Pawłowski, Wojna, s. 326. Polacy 
stracili pod Baranowem 6 zabitych, 20 rannych, 9 zaginionych. Do niewoli dostał się także ppłk 
Zygmunt Kurnatowski.

70 Pawłowski, Wojna, s. 418-419, 424.
71 L. Sczaniecki, Pamiętniki, Poznań 1863, s. 32, 40, 50; Białkowski, op. cit., s. 115, 118, 

wspomina strzelców konnych łomżyńskich, „czyli kurpiów”. Zwano ich kurpikami; J. Staszew­
ski, Generał Józef Biernacki, Poznań 1936, s. 30. Biernacki, organizator sił zbrojnych w de­
partamencie kaliskim nazywa jazdę pospolitego ruszenia „kozakami”; Pawłowski, Wojna, 
s. 125-126, 234.

72 Pod Słupcą 40 ułanów z 4. pułku pod dowództwem mjr. Bielamowskiego napadło na 
placówkę 40 huzarów i goniło ją przez pół mili. Sczaniecki, op. cit., s. 34; Pawłowski, Wojna, 
s. 230.

73 Oddział 50 jeźdźców z 7. puł i 180 piechoty starł się z oddziałem austriackim. Jako 
pierwsza uderzyła jazda dowodzona przez mjr. Jana Sumińskiego, ale po krótkim boju z huza­
rami cofnęła się za piechotę, która odparła przeciwnika. Jazda dużo ucierpiała i rozproszyła się. 
Pawłowski, Wojna, s. 234.

74 Oddział 6. puł dowodzony przez kpt. Korzybskiego przeprawił się przez Bzurę i rozbił 
oddział 110 szwoleżerów austriackich, z których kilku zabił, a 40 ranił. Sczaniecki, op. cit., 
s. 52; Gembarzewski, WP 1807, s. 144; Pawłowski, Wojna, s. 305.

75 30 kawalerzystów por. Naumana w boju z 30 kirasjerami zabiło 8 z nich, 6 wzięło do 
niewoli. Polacy zdobyli też 8 koni. Sczaniecki, op. cit., s. 52.
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Z darza ło  się  po lsk iej k a w a le r ii  w alczyć w  1809 r. w  szy k u  p ieszym . J u ż  
w  b itw ie  pod G rochow em  k ilk u  u łan ó w  z 2. p u łk u  u d erzy ło  w  te n  sposób n a  
b a te r ię  a u s tr ia c k ą 76. W  sz tu rm ie  Z am ościa  szw ad ro n  6. p u ł uczestn iczy ł 
w  a ta k u  n a  b ra m ę  lw o w sk ą77. Ten sa m  szw ad ro n  (dow odzony p rzez  pp łk . 
F ra n c isz k a  B rzechw ę) w raz  z p ie c h u ra m i b ro n ił fo rty fikac ji w  S an d o m ierzu  
(16 V I)78. M iesiąc  w cześniej p rzy  zd o byw an iu  p rzed m o śc ia  pod S an d o m ie­
rzem  piechotę w sp ierały  szw adrony  praw dopodobnie spieszone (szaserzy  5. p sk  
zdobyli n a w e t g ra n a tn ik )79. C zęsto  k aw ale rzy śc i posłu g iw ali się  w  w alce 
p ieszej la n c a m i80. C ieszy ła  się  o n a  ta k  dużym  pow odzen iem  w śród  po lsk ich  
u łanów , że n a w e t oficerow ie i podoficerow ie, m im o że n ie  m u sie li, dobrow ol­
n ie  się  w  n ią  zbro ili81.

P rzy  zdobyw an iu  p u n k tó w  um ocn ionych  k a w a le r ia  z reg u ły  o s ła n ia ła  
d z ia ła n ia  p iecho ty  i o d c in a ła  drogi o d w ro tu  p rzeciw nikow i. T ak i scen a riu sz  
m ia ł m iejsce 3 V p rzy  zd o byw an iu  sz a ń c a  przedm ostow ego  pod O stró w k iem  
o raz  p rzy  sz tu rm ie  S a n d o m ie rza  i Z am ościa. W  ty m  p ie rw szy m  w y p ad k u  
p lu to n  5. p sk  osaczył uc iek a jący ch  żo łn ierzy  a u s tr ia c k ic h  i zdobył s z ta n d a r82.

W  k a m p a n ii  1809 r. k a w a le r ia  w  znacznym  s to p n iu  w p ły n ę ła  n a  losy 
ofensyw y polsk iej n a  te re n ie  G alicji. O czyszczają  N o w ą G alicję c z te ry s tu  
u łan ó w  6. p u łk u  id ąc  pod W łodaw ą, po rozb ic iu  osłony  (700 jeńców ), p rz e ­
chw yciło zn aczn y  t r a n s p o r t  su k n a , obuw ia, b ro n i i am un ic ji. P rz y  okazji 
uw olniono 2 ty s. rek ru tó w . 10 V ja z d a  p o lsk a  z a ję ła  L u b lin , a  24 V Ja ro s ław , 
gdzie w zięto  1000 jeńców  i zdobyto ogrom ne zap a sy  żyw ności i m undurów . Po 
zdobyciu S an d o m ie rza  i Z am ościa  p o lsk a  k a w a le r ia  w kroczy ła  n a  te r e n  s ta re j 
G alicji. W  n a s tę p n y c h  d n iach , n ie  n ap o ty k a ją c  n a  w iększy  opór, c z te ry  p u łk i 
ja z d y  (p rzy  w sp a rc iu  4 k o m p an ii p iecho ty ) opanow ały  z n a c z n ą  część G alicji 
W schodniej. S ukcesy  zw ieńczyło opan o w an ie  L w ow a w  d n iu  27 V83. Po w yco­
fa n iu  n a  g łów ny t e a t r  w ojny w iększości sił, pozostaw ione w  G alicji 3 szw a­
d rony  ja z d y  (dw a z 1. p sk  i je d e n  z 3. pu ł) zdołały  d łużej u trz y m a ć  się n a  
zdobytym  te re n ie  i znaczn ie  pom nożyć szereg i w alczących  z a rm ią  a u s tr ia c ­
ka. Było to  z a s łu g ą  szczególnie pp łk . P io tra  S trzyżew sk iego , k tó ry  od końca  
m a ja  operow ał ze sw oim  szw ad ro n em  3. p u ł (ok. 100 szabel) n a d  D n ie s trem , 
gdzie w yw ołał i p o d trzy m a ł po w stan ie . O rg an izo w ał w ładze  lo k a ln e  i fo rm o­
w ał siły  zbrojne. M obilizacja  p rzy p o m in a ła  w y d a rz e n ia  z 1806 i 1807 roku . 
W  o p a rc iu  o rd z e ń  u tw o rzo n y  p rzez  k a w a le rię  re g u la rn ą , z ocho tn ików  k o n ­
nych  i p ieszych  form ow ano oddzia ły  pospolitego  ru sz e n ia . N a  ich  czele s ta li

76 Romański, op. cit., s. 161.
77 Bielecki, Tyszka Dał nam, t. 1, s. 319-320, 322. Gembarzewski, WP 1807, s. 144; 

Romański, op. cit., s. 217.
78 Gembarzewski, WP 1807, s. 144; Pawłowski, Wojna, s. 351.
79 Rybiński, op. cit., s. 65, oskarża wyższego oficera kawalerii o to, iż przejął działa 

zdobyte przez piechotę; Gembarzewski, WP 1807, s. 142; Pawłowski, Wojna, s. 253-254.
80 Gembarzewski, WP 1807, s. 144; Kukiel, Dzieje, s. 188.
81 Lubowiecki, op. cit., s. 121 przypis b.
82 Gembarzewski, WP 1807, s. 141; Pawłowski, Wojna, s. 185, 253.
83 Gembarzewski, WP 1807, s. 144; Pawłowski, Wojna, s. 241-243, 265, 270, 276.
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m .in . p rzy sz li dowódcy now ych form acji ja z d y  np . K az im ierz  R ozw adow ski, 
A u g u s t T rzeciesk i czy M arc in  T arnow sk i. N a  czele 100 ocho tn ików  dołączył 
do S trzyżew sk iego  Jó z e f  D w ern ick i, p rzy sz ły  g e n e ra ł p o w s ta n ia  lis to p ad o w e­
go (tak że  M a m e rt D łusk i). Do ko ń ca  lip ca  S trzy żew sk i pom nożył sw oje siły  
do 4 ty s. k a w a le r ii  (m .in . do łączy ła  też  k o m p a n ia  1. p sk) i p iecho ty  z 4 
d z ia łam i, p rzy  czym  dom in o w ała  k a w a le r ia 84. S trzy żew sk i p ro w ad ził b ard zo  
sk u teczn ie  m a łą  w ojnę. N iew ątp liw ie  n a jw ięk szy m  jego  su k cesem  było zm u ­
szen ie  do k a p itu la c ji o d d z ia łu  gen. B ick in g a  pod W ien iaw k ą  (18 V II)85. D zień  
w cześniej m ało  b rak o w ało , a  au s tr ia c k ie g o  g e n e ra ła  w zią łby  do n iew oli od­
d z ia ł 30 u łan ó w  dow odzony p rzez  podoficera  3. p u ł Ja szczo łd a  (Ja sz c z u łta )86.

W  p rz e d e d n iu  w ojny z R o sją  spośród  16 pu łków  k a w a le r ii  K s ię s tw a  W ar­
szaw sk iego  ty lko  sześć (1. -  6.) m o żn a  było u z n ać  za  dośw iadczone, gdyż 
p rzy n a jm n ie j w ojnę 1809 r. odbyły ja k o  z w a rte  form acje. Z pozosta łych  p u ł­
ków  p ięć (9., 11., 12. pu ł, 13. p h u z  i 14. p k irasje ró w ) n ie  uczestn iczy ło  
jeszcze  w  żad n y ch  w a lk ach . N a w e t ich  pododdzia ły  n ie  d o stąp iły  tego  z a ­
szczytu . P ra k ty c z n ie  w szy stk ie  now e p u łk i u tw o rzo n e  w  1809 r. były  słabo 
w yćw iczone, n ie o s trz e la n e , n iep rzy g o to w an e  do d łu g ich  m arszy . B rakow ało  
im  dośw iadczen ia . O gólnie p o lsk a  k a w a le r ia  dy sp o n o w ała  dobrym i lu d źm i 
i końm i, a le  ich  w arto ść  w  poszczególnych  p u łk a c h  n ie  b y ła  jed n ak o w a . 
N ajw ięcej b rak ó w  co do e k w ip u n k u  i u z b ro je n ia  m ia ły  p u łk i 7., 11. i 15. 
u łanów , a le  p ra k ty c z n ie  w szy stk ie  form acje  odczuw ały  n ie d o s ta te k  m u n d u ­
rów, kon i (b rakow ało  ich  albo by ły  ta k  słab e , że n ie  n a d a w a ły  się  do d z ia ła ń  
bojowych). 12 V 1812 r. p u łk i k a w a le r ii  p o trzebow ały  do pełnego  s ta n u  e ta to ­
wego 25 oficerów, 432 szeregow ych o raz  1716 koni. W yszkolenie fo rm acji było 
dobre n a  poziom ie szw ad ro n u  i p u łk u , gdy  je d n a k  przychodziło  w ykonyw ać 
m a n e w ry  ba rd z ie j skom plikow ane, w idoczne było „pew ne zam ie sz a n ie ” (cyt. 
za  S taszew sk im ), pom im o forsow nych  ćw iczeń p row adzonych  p rzed  w ojną. 
D aleko  w ięc odb iegał s ta n  ty ch  pu łków  od tego, co o p isa ł je d e n  z g en era łó w  
fran cu sk ich : „O porządzen ie , w yćw iczenie i u b ra n ie  ja z d y  w zorow e, kon ie  w y­
śm ie n ite ”. W  k o rp u sie  o ficersk im  n ie  doszło do w iększych  zm ian  w  p o ró w n a­
n iu  do 1809 r. M ało było oficerów  s ta rsz y c h  i dośw iadczonych  (n iek tó rzy  
oficerow ie w yżsi o trz y m a li dow ództw o za  św iad czen ia  n a  rzecz pułków ), 
a  m łodzi n ie  p o s iad a li zarów no  d ośw iadczen ia , ja k  i w iedzy  teo re ty czn e j87.

84 J. Dudziński, Działania Piotra Strzyżewskiego w Galicji Wschodniej w czasie wojny pol­
sko-austriackiej w 1809 roku, Roczniki Humanistyczne, 2007: T. LV, zeszyt 2, s. 134, 156, 171.

85 Bielecki, Tyszka, Dał nam, t. 1, s. 332-335; Grobicki, op. cit., s. 413-416; Pawłowski,
Wojna, s. 428-431; Dudziński, op. cit., s. 166.

86 Gembarzewski, WP 1807, s. 137; Bielecki, Tyszka, Dał nam, t. 1, s. 332; Dudziński, 
op. cit., s. 161.

87 Fredro, op. cit., s. 72, pisze, iż od 1809 r. faktycznie istniał podział na pułki stare
i nowe. Stare uformowane między 1807 a 1809 r., i nowe -  po 1809 r. Wśród oficerów ten
podział także się utrzymał. „Starzy” z góry patrzyli na „młodych”; Gembarzewski, WP 1807, 
s. 123, 125; Staszewski, Walki, s. 4, 9 przypis 1, 10-12, 19; Grobicki, op. cit., cz. 1, s. 419; 
Morawski, Wielecki, op. cit., s. 32, fragment raportu gen. Dąbrowskiego o stanie 1. psk, s. 94, 
raport o stanie 10. phuz zawiera słowa „pozłacana nędza” oddające fatalny stan złotych huzarów.
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N a stro je  w śród  żo łn ierzy  n ie  by ły  n a jlep sze , a  p rzyczyn iły  się do tego b ra k  
żołdu, fa ta ln e  żyw ienie, u m u n d u ro w a n ie  i w a ru n k i s łużby88. K a m p a n ia  ro ­
sy jsk a  u ja w n iła  w szy stk ie  te  n iedociągn ięcia . K a w a le r ia  K s ię s tw a  W arszaw ­
skiego dz ie liła  w  niej tra g ic z n e  koleje lo su  ja z d y  nap o leo ń sk ie j, a le  jed n o cze­
śn ie  ci żo łn ierze , k tó rz y  ocaleli, zdobyli b o g a te  dośw iadczen ie  i um ie ję tn o śc i 
spoży tkow ane  w  przyszłości. N ieste ty , n a u k a  k o sz to w ała  życie i zdrow ie w ie­
lu  lu d z i i koni. P o lsk a  ja z d a  o d n o to w ała  n ie  ty lko  sukcesy. P o n io sła  o n a  w  tej 
k a m p a n ii ta k ż e  s p e k ta k u la rn e  po rażk i. J a k  zau w aży ł M. K u k ie l ocen iając 
u d z ia ł po lsk ich  pu łków  ja z d y  w  b itw ie  pod B orodino (uczestn iczy ło  w  niej 
12 po lsk ich  pu łków  k a w a le rii, 4700 szabel) n a p isa ł, iż n ie  tw orzy ły  one sam o ­
dzielnej m a sy  i „służyły  i b iły  się p rzew ażn ie  rozrzucone  m iedzy  obcym i 
w ojskam i. C zyny ich  szły  n a  poczet z a s łu g  obcych dowódców. Z aledw ie d oszu ­
kać  się m o żn a  w  odm ęcie te j b itw y  b ły sk u  szab li po lsk iej, b a rw n e j w stęg i 
proporczyków . Z a to  b y ła  ja z d a  p o lsk a  n ie m a l w szędzie , gdzie p u łk i ja z d y  
n ap o leo ń sk ie j z ryw ały  się do w ie lk ich  ataków , u czes tn iczy ła  w e w szy stk ich  
w a lk ach  ro zstrzy g a jący ch ”89. S łow a te  m o żn a  odn ieść  do całej k a m p a n ii.

G ros po lsk iej k a w a le r ii  w alczył w  k o rp u sa c h  fran cu sk ich . 9. p u łk  u łan ó w  
z n a laz ł się w  jeźd z ie  dyw izyjnej I k o rp u su  gen. L. D av o u ta  (1. B L K  gen. 
C. P ajo la). J u ż  30 VI w raz  z sz a se ra m i fra n c u sk im i a ta k o w a ł s iln y  oddział 
rosy jsk ie j jazdy, k tó ry  w spó ln ie  w y p a rli z p lacu  bo ju  b io rąc  jeńców . W  lipcu  
p u łk  przechw ycił dw a duże t r a n s p o r ty  am u n ic ji. W  b itw ie  pod K ra sn e m  
(14 V III) b ły sn ą ł w y śm ien ity m i u m ie ję tn o śc iam i. W  a ta k u  n a  flan k ę  ro sy j­
skiej p iecho ty  w p ad ł w  za sad zk ę  i zm uszony  zo s ta ł do ucieczki. Ś cigany  p rzez  
szw ad ro n y  charkow sk iego  p u łk u  d ragonów  n iesp o d z iew an ie  „zaw rócił [...] 
w  m ie jscu ”, rozb ił prześladow ców , a  n a s tę p n ie  n a  ich  k a rk a c h  w p ad ł n a  
ro sy jsk ą  a r ty le r ię  zdobyw ając 5 dział. W raz z k a w a le r ią  f ra n c u s k ą  z pow o­
d zen iem  n a c ie ra ł n a  f lan k ę  a rm ii ro sy jsk ie j, zm u sza jąc  j ą  o sta teczn ie  do 
odw ro tu . W  b itw ie  pod B orodino (7 IX) w y k rw aw ia ł się  w  w ie lk ich  s ta rc ia c h  
ja z d y  w  tra k c ie  w a lk  o szań ce  B a g ra tio n a . N a  p o czą tk u  p a ź d z ie rn ik a  był ju ż  
„całkow icie zn iszczony” (cyt. za  S u łkow sk im ). Pod kon iec 1812 r. jego  szczą tk i 
w raz  zak ład em  liczącym  200 kon i zn a laz ły  się  w  G d a ń sk u 90.

6. i 8. p u łk i u łan ó w  w alczyły  w  I K orp u sie  rezerw ow ej k aw a le rii. W raz 
z p u łk ie m  h u z a ró w  p ru sk ic h  tw orzy ły  15. B L K  pod dow ództw em  gen. Jó ze fa  
N iem ojew sk iego . P ie rw sz y  z ty c h  p u łk ó w  o d zn aczy ł się  ju ż  w  w a lk a c h  
o W ilno. K o m p an ia  (dow odzona p rzez  m jr. T ad eu sza  S uchorzew skiego) w a l­
n ie  p rzy czy n iła  się do p rz e ła m a n ia  obrony  rosy jsk ie j n a  A ntoko lu . U d erzy ła  
n a  ty ły  o d d z ia łu  kozaków  gw ard ii, a  n a s tę p n ie  śc ig a ła  ich  za  m ia s te m  n a  
d y s ta n s ie  2 k m  b io rąc  k ilk u d z ie s ięc iu  jeńców . M im o że 6. p u ł ja k o  p ie rw szy  
z n a laz ł się  w  W iln ie  to  n ie  jem u , a le  8. pu łkow i p rzy p ad ł zaszczy t „oficjalne­

88 Staszewski, Walki, s. 20.
89 Kukiel, Jazda, s. 20, 24-25.
90 Sułkowski, op. cit., s. 327; Gembarzewski, WP 1807, s.150; Kukiel, Dzieje, s. 294; 

id., Jazda, s. 48; id., Wojna, t. 2, s. 74, 312, 485; P. B. Austin Britten, 1812. Marsz na Moskwę, 
Gdańsk 2002, s. 92, 192, 195.



Kawaleria Księstwa Warszawskiego w wojnach napoleońskich... 99

go” w k ro czen ia  do W iln a  n a  czele k o lu m n y  ja z d y  m a rs z a łk a  Jo a c h im a  M u ra ­
ta . W  b itw ie  pod O stro w n em  (25 V II) b ry g a d a  N iem ojew skiego  ro zb iła  dw a 
b ao n y  rosy jsk ie j p iecho ty  (N iem ojew sk i zo s ta ł ciężko ra n n y ), w p raw ia jąc  
w  podziw  sam ego  M u ra ta , k tó ry  p isa ł, iż „nigdy jeszcze  ja z d a  n ie  o k a z a ła  ty le  
siły  u d e rz e n ia ”. W  b itw ie  te j polscy u ła n i  (sza rżę  6. p u ł p ro w ad ził sz e f  szw a­
d ro n u  M arc in  Ł ojew ski) u n ice s tw ili p u łk  dragonów , k tó ry  s tra c ił 350 z ab i­
ty ch  i ra n n y c h  żo łn ierzy  o raz  22 oficerów. W  b itw ie  pod W iteb sk iem  (26 V II) 
b ry g a d a  p ro w ad zo n a  do b o ju  p rzez  sam ego  M u ra ta  ro zb iła  k ilk a  baonów  
rosy jsk ich , a le  p rzy p łac iła  to  zn aczn y m i s t r a ta m i (k ilk u  w yższych  oficerów). 
Pod S zew ard in o  (5 IX) b ry g a d a  o d p ie ra ła  zm aso w an e  sza rże  ja z d y  rosy jsk ie j 
i p o b ita  z o s ta ła  p rzez  k ira s je ró w  (6. p u ł w zią ł ich  za  dragonów ). Po b itw ie
6. p u ł m ia ł zd a tn y ch  do bo ju  13 oficerów  i 220 żołnierzy. 7 IX w  b itw ie  pod 
B orodino b ry g a d a  (dow odził gen. J .  B ru y e re s) u czes tn iczy ła  w  w a lk ach  jazdy. 
W cześniej je d n a k  s ta ła  w raz  z ca łym  k o rp u sem  pod ogniem  rosy jsk ie j a r ty le ­
rii. J a k  w y n ik a  z re lac ji o ficera  h u za ró w  p ru sk ic h  je d e n  z po lsk ich  pu łków  
u ła ń sk ic h  „za łam ał się” i z a trz y m a ł się  dopiero  za  k o rp u sem . W  zm a g a n ia ch  
z ja z d ą  ro sy jsk ą  odznaczył się m jr  S uchorzew sk i, k tó ry  n a  czele 100 u łan ó w  
u d e rzy ł n a  p u łk  k ira s je ró w  ro sy jsk ich  i o d eb ra ł m u  sześć w cześniej zdoby­
ty ch  p rzez  n ich  d z ia ł fran cu sk ich . O ficer 8. p u ł, A. R ozw adow ski tw ie rd z ił, że 
jego p u łk  (a  d o k ład n ie  50 u łanów ) n a  ro zk az  M u ra ta  dobił zn iszczony ogniem  
p iecho ty  p u łk  k ira s je ró w  i w zią ł do n iew oli 3 oficerów  i k ilk u d z ie s ięc iu  żoł­
n ierzy. N astęp n eg o  d n ia  8. p u ł liczył ju ż  ty lko  5 oficerów  i 52 żołnierzy. 
W yraźn ie  w idać, iż d łu ższa  obecność pod k o m e n d ą  M u ra ta  jak ie jk o lw iek  k a ­
w a le rii n ie  służy ła . S tra ty  pom nożyły  b itw y  pod W oronow em  i C zirikow em . 
8 X obydw a p u łk i by ły  w  s ta n ie  w ystaw ić  do bo ju  za ledw ie  je d e n  szw adron , 
k tó ry  w ykrw aw ił się w  sz a rż a ch  n a  ro sy jsk ą  p iecho tę  pod W inkow em  (18 X). 
Po b itw ie  w  8. p u ł n a  k o n iach  zo s ta ł ty lk o  podoficer i 6 żołnierzy, a le  
w  odw rocie n a  zachód p u łk  liczył jeszcze  40 jeźdźców. P od  B e re z y n ą  zostało  
ju ż  ty lko  11 żołnierzy. 9 oficerów  6. i 8. p u ł w raz  p łk. S u ch o rzew sk im  z n a la ­
zło się w  I k o m p an ii „Św iętego S zw ad ro n u ” u tw orzonego  z 23 n a  24 lis to p a d a  
1812 r. z oficerów  k o rp u só w  rezerw ow ych  k a w a le rii, k tó rz y  s tra c ili  podko­
m en d n y ch , a le  m ie li jeszcze  k o n ie91. 10. p u łk  h u za ró w  rozpoczął k a m p a n ię  
w  II  k o rp u s ie  k a w a le r ii . T w orzył 16. B L K  z p u łk ie m  u ła n ó w  p ru sk ic h  
i w irte m b e rsk im  p u łk iem  strze lców  konnych . C hw alony  by ł p rzez  dowódców 
fran cu sk ich , pod k tó ry m i p rzyszło  m u  służyć. O bdarzono  go n a w e t m ia n e m  
„le b rev e  re g im e n t”, a le  n a  p o czą tk u  k a m p a n ii doznał p o rażk i (w raz  z f ra n c u ­

91 Kołaczkowski, op. cit., ks. 1, s. 142; Bielecki, Tyszka, Dal nam, t. 2, s. 74-75, 77, 97, 
103-104, 136-137; Sułkowski, op. cit., s. 327; Lubowiecki, op. cit., s. 130-131, 7 IX pod Borodi­
no ułani wpadli w pułapkę zastawioną przez jegrów rosyjskich i uciekli na tyły. Na placu boju 
pozostał tylko dowódca ks. Dominik Radziwiłł i oficerowie. Drugie natarcie zakończyło się 
powodzeniem, mimo że przeprowadzono je bez porządku, „tłumnie”. Jegrów wyparto z lasu; 
Gembarzewski, WP 1807, s. 145, 149; Kukiel, Dzieje, s. 288, relacja Sołtyka; id., Jazda, s. 36, 
49, 56; id., Wojna, t. 1, s. 296, 424-425, 430, t. 2, s. 174; R. Bielecki, Berezyna 1812, Warszawa 
1990, s. 98; Austin, 1812. Marsz, s. 453, 523- 524; Dusiewicz, Tarutino, s. 71.
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sk im  p u łk iem  strze lców  konnych , k tó ry  s tra c ił  144 żo łn ierzy  w zię tych  do 
n iew oli w raz  z gen. J .  S a it-G en iesem ) pod D ru ją  (15 V II) w  w alce z o d d z ia ­
łem  ja z d y  rosy jsk ie j pod dow ództw em  F. R u d ig e ra . W  b itw ie  pod Inkow em  
(8 V III), gdzie oddzia ł n ie re g u la rn e j k a w a le r ii  i h u za ró w  gen. P ła to w a  z a a ta ­
kow ał dyw izję k a w a le r ii  gen. S eb as tian ieg o  10. p h u z  n ie  u s tęp o w a ł w  m ę ­
s tw ie  in n y m  p u łk o m  (s trac ił, co n a jm n ie j dw óch oficerów  tra fio n y ch  s t r z a ła ­
m i z łuków  b a sz k irsk ic h  jeźdźców ). W  b itw ie  pod B orodino (7 IX) b ił się 
w  dyw izji dow odzonej p rzez  gen. C.P. P a jo la . Z o p resji ra to w a ł go to w arzy ­
szący  m u  w  b ry g ad z ie  p u łk  p ru sk ic h  u łanów . N astęp n eg o  d n ia  pod M ożaj- 
sk iem  w y k rw aw ił się  w  bezsensow nych  sza rżach  prow adzonych  p rzez M u ra ta . 
4 IX  n a  cz e le  I I  k o r p u s u  k a w a le r i i  w k ra c z a ł  do M o sk w y  z M u r a ­
tem  u  boku. Tę chw ilę chw ały  odpoku tow ał w  b itw ach  pod S p as  K u p lią  
(3 X), gdzie R osjan ie  zaskoczyli II k o rp u s  k a w a le r ii  n a p a d e m  ogniow ym  p o łą ­
czonym  z a ta k ie m  kozaków  n a  flank i. W  b ez ład n e j w alce, j a k a  się w yw iązała , 
n a jw ięk sze  s t r a ty  po n ieśli polscy huzarzy . N ie m n ie j k rw aw e  by ły  d la  n ich  
b itw y  pod W oronow em  i W inkow em . 8 X p u łk  liczył ju ż  ty lko  90 żołnierzy. 
B itw a  pod W inkow em  (18 X) p rzy p ieczęto w ała  p raw dopodobn ie  jego  los92.

14. p u łk  k ira s je ró w  odbył k a m p a n ię  w  sze reg ach  7. dyw izji ciężkiej ja zd y  
w  IV k o rp u sie , tw o rząc  b ry g ad ę  z k ira s je ra m i sask im i. Swój dz ień  chw ały  
m ia ł 7 IX  w  b itw ie  pod B orodino, gdzie uczestn iczy ł w  w alce o p rzejęcie  
k o n tro li n a d  ja re m  siem ien o w sk im , w s ią  S iem ien o w sk a ja  o raz  r e d u tą  R ajew - 
skiego. U dało  m u  się rozbić czw orobok rosy jsk ie j piechoty, w ziąć do n iew oli 
około 300 żo łn ierzy  p rzec iw n ik a  i zdobyć działo. Tow arzysz bojów  po lsk ich  
k ira s je ró w  n a p isa ł, iż „p rzen ik a ł ich  d u ch  p raw d z iw ie  ry c e rsk i”. U czestn iczy ­
li n a s tę p n ie  w  w a lk ach  pod W inkow em  (4, 18 X), K ra sn e m  (16 XI) i n a d  
B erezy n ą . W  ty ch  o s ta tn ic h  s ta rc ia c h  b iły  się ju ż  re sz tk i licznych  ong iś p u ł­
ków  ciężkiej ja z d y  n ap o leońsk ie j. 14. p u łk  -  rozpoczynając  k a m p a n ię  -  liczył 
456 szabel, 7 IX  pod B orodino -  200, 8 X pod W inkow em  -  50, pod M ało jaro- 
s ław cem  p rzy  esko rc ie  d z ia ł -  40, a  w  S m o leń sk u  i O rszy  (m iędzy  8 a  20 
lis to p ad a ) ju ż  ty lko  2 5 93 .

W  ty m  sam y m  k o rp u s ie  co k ira s je rz y  z n a la z ła  się  4. D LK , złożona 
z sześc iu  po lsk ich  pu łk ó w  w  dw óch b ry g ad ach . Początkow o 28. b ry g ad ę  tw o ­
rzy ły  2., 7., 11. p u ł94, a  29. b ry g ad ę  3., 15., 16. pu ł. D yw izją  dow odził gen. 
R óżniecki. J u ż  n a  p o czą tk u  k a m p a n ii dyw izja  d o zn a ła  do tk liw ej p o rażk i pod 
M irem  (9 -1 0  V II) w  bo ju  z k o rp u sem  ja z d y  P ła to w a . Pom im o doskonałej

92 Załuski, op. cit., s. 239; Bielecki, Tyszka, Dał nam, t. 2, s. 98-102; Sułkowski, op. cit.,
s. 327; Gembarzewski, WP 1807, s. 158; Kukiel, Dzieje, s. 322, 339; id., Jazda, s. 25, 60;
id., Wojna, t. 1, s. 405-406, t. 2, s. 63-64, 203, 212-214, 248-249, 304-307; Bielecki, Berezyna, 
s. 98; V. V. Taratorin, Konnica na vojne, Minsk 1999, s. 395; Austin, 1812. Wielki odwrót, s. 167.

93 S. Małachowski, Pamiętniki, Lwów 1876, s. 59; Sułkowski, op. cit., s. 328; Bielecki, 
Tyszka, Dał nam, t. 2, s. 98-102; Gembarzewski, WP 1807, s. 158; Kukiel, Jazda, s. 20, 25; 
id, Wojna, t. 2, s. 249, 307, 354, 364, 442; Bielecki, Berezyna, s. 98; T. Rogacki, Możajsk 
(Moskwa, Borodino), Nakło 2001, s. 140, 144-146; Dusiewicz, Tarutino, s. 71, 119, 201.

94 23 VIII 1812 roku 11. pułk zastąpił 15., a 11. znalazł się w 29. BLK.
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p o staw y  żo łn ierzy  ta k ty k a  w a lk i kozaków  i p rz e w a g a  ro sy jsk a  p rze sąd z iły  
o porażce. Je j w in n y m i by li dow ódca k o rp u su  i sam  R óżniecki. B itw a  t a  
u ja w n iła  słabe  w yszko len ie  polskiej ja z d y  i w y czerpan ie  d a re m n y m  pości­
g iem  za  cofa jącą  się a rm ią  P. B a g ra tio n a . C a ła  dyw izja  u szczu p lo n a  z o s ta ła  
o 6 0 0 -8 0 0  żołnierzy, co stanow iło  1/3 s ta n u  obecnych  pod b ro n ią  n a  p o czą tk u  
wojny. B itw a  t a  pow ażn ie  n a ru s z y ła  m o ra le  po lsk ich  żołnierzy, k tó rzy  s tra c ili  
ta k ż e  zau fan ie  do swojej b ro n i (w 11. p u ł żo łn ierze  porzucili lance). W  s ie rp ­
n iu  d y w iz ja  p r z e s ta ła  fu n k c jo n o w ać  ja k o  z w a r ta  je d n o s tk a , gdyż je d n ą  
z b ry g ad  sk ie row ano  do o d d z ia łu  gen. D ąbrow sk iego , k tó ry  zo sta ł n a  ty łach  
W ielkiej A rm ii. Losy głów nej a rm ii dzie liła  ty lko  29. b ry g a d a  (3., 11., 16. puł). 
W ykrw aw iła  się o n a  w  b itw ie  pod Borodino. P rzed  n ią  liczyła jeszcze ok. 
1000-1300  szabel. B iła  się dzielnie. O ficer sa sk i R o th  v. S ch reck en ste in  p isa ł, 
iż „nierychło ja z d a  rów nie tę g a  pojaw i się znow u n a  p lacu  b itw y ”. U łan i Róż- 
nieckiego k ilk a  godzin  s ta li pod ogniem  a r ty le rii p rzec iw n ika  oraz uczestn iczy­
li w  w a lk ach  k aw ale rii, gdzie o s łan ia li c iężk ą  jazd ę . N iew iele brakow ało , 
a  zdobyliby b a te r ię  rosyjskiej a rty le rii. W  ogn iu  a rty le r ii  i w  w alce z k ira s je ra -  
m i rosy jsk im i ponieśli duże stra ty , tra c ą c  dowódców (3. i 11. puł), oficerów 
(w 11. p u ł 23 z 26) oraz żołnierzy (w 11. p u ł u b y ła  połowa). 8 X w  brygadzie  
było jeszcze około 200 szabel. W  końcu  k a m p a n ii ocaleli u ła n i połączyli się 
z re sz tk a m i IV k o rp u su , k tó ry  w  b itw ie  pod S tu d z ia n k ą  (28 XI) n a d  B e rezy n ą  
liczył około 1 0 0 -2 0 0  szab e l P o laków  i Sasów . 28. b ry g a d a  gen. D o m in ik a  
D ziew anow skiego  (2., 7., 15. pu ł) od s ie rp n ia  p e łn iła  s łu żb ę  pod B obru jsk iem . 
W  w alce podjazdow ej sp raw d z iły  się m ie szan e  oddz ia ły  złożone z k a w a le rii 
(50 szabel) i lekk ie j p iecho ty  n a  k o n ik ach  ch łopsk ich . W  b itw ie  pod P a n k ra to -  
w iczam i (14 IX) odznaczył się 15. p u ł (zdobył licznych  jeńców  i tabory). 
19 V III w  trz e c h  p u łk a c h  b ry g ad y  znajdow ało  się  ok. 1000 szabel, a  pod 
kon iec  l is to p a d a  700 (w 2. i 7. p u ł ok. 430, a  w  15. p u ł 300)95. Pod  B oryso- 
w em  (21 XI 1812 r.) dw a szw ad ro n y  7. p u ł u ła tw iły  odw ró t p iechocie, b ijąc  
się z c z te re m a  szw ad ro n am i h u za ró w  ro sy jsk ich  i k o zak am i (ze 150 u łan ó w  
ocalało  80). W  b itw ie  pod Ł o szn icą  (22 XI) 2. i 7. p u ł rozb iły  dw a baony  
rosy jsk ie j p iecho ty  i l itew sk i pu ł, b io rąc  do n iew oli w iększość z 1000 u ję ty ch  
w  ty m  s ta rc iu  jeńców . Polscy  u ła n i od k a r ta c z y  i o gn ia  p lu tonow ego rosy jsk iej 
p iecho ty  s tra c ili  4 oficerów  i 160 żo łn ierzy  zab ity ch  i ra n n y c h . W  tra k c ie  
p rz e p ra w y  re s z te k  W ielkiej A rm ii p rzez  B erezy n ę  w  b itw ie  pod S tacho- 
w em  (28 XI) k ilk u s e t u łan ó w  pod dow ództw em  pp łk . M ich a ła  K osseckiego 
(z 2. pu ł) uczestn iczy ło  w  sza rży  ro zstrzy g a jące j los b itw y 96.

95 Gembarzewski, WP 1807, s. 125; Bielecki, Berezyna, s. 177; Austin, 1812. Wielki Od­
wrót, s. 316.

96 Sczaniecki, op. cit., s. 150-151; Sułkowski, op. cit., s. 328; Lubowiecki, op. cit., s. 121; 
Rossija piervoj poloviny XIX v. Glazami inostrancev, Sankt Peterburg 1991, s. 161; Gembarzew­
ski, WP 1807, s. 135, 137, 147, 153, 159-160; Kukiel, Dzieje, s. 322, 366; id, Jazda, s. 20, 55, 60, 
70, 78; Staszewski, Walki, s. 36-52; Grobicki, op. cit., cz. 2, s. 525-535; Kukiel, Wojna, t. 1, 
s. 149, 345-346, t. 2, s. 195, 439; Bielecki, Tyszka, Dał nam, t. 2, s. 86-87, 153-154; Bielecki, 
Berezyna, s. 39, 49-50, 76-79, 97-98, 142, 177-179, 188-189; Pachoński, op. cit., s. 502, 507, 
509, 525-526; Rogacki, Możajsk, s. 139-140, 144, 147.
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K a w a le ria  V k o rp u su  ks. P o n ia tow sk iego  p rzech o d z iła  k ilk a  zm ian  o rg a ­
n izacy jnych97. S ta n  pu łków  i dyw izji ja z d y  zm n ie jsza ł się w  tra k c ie  k a m p a ­
nii. 9 V III 1812 r. w  p ięc iu  p u łk a c h  było 3045 oficerów  i żo łn ierzy  z 3214 
ko ń m i w ierzchow ym i, 1 IX  (w cz te rech  p u łk ach ) -  1638 szabel, około 24 IX 
-  1600, pod kon iec w rz e śn ia  -  800, 1 X -  2279 lu d z i (129 oficerów, 2150 
podoficerów  i żo łn ierzy) z 2107 ko ń m i z tego  do bo ju  m o żn a  było w y p ro w a­
dzić ty lko  1097 lu d z i i 1282 kon ie , gdyż re s z ta  b y ła  w  szp ita lach , w  niew oli 
lu b  też  w y s ła n a  do in n y ch  z a d a ń  poza dyw izją, 28 X -  600 szabel, a  18 XI 
w  O rszy  -  400. W  b itw ie  pod B e re z y n ą  z ja z d y  V k o rp u su  zosta ło  ju ż  ty lko  
100 jeźdźców 98.

P u łk i 19. i 20. b ry g a d  u czestn iczy ły  w raz  z IV  k o rp u sem  w  pościgu  za  
a rm ią  B a g ra tio n a . L ekc ja  o d e b ra n a  pod M irem  niczego n ie  n a u c z y ła  dow ód­
ców po lsk ich  i fran cu sk ich . 14 V II do tk liw ie  to  odczuł 1. p sk  w sp ie ra n y  p rzez  
szw ad ro n  12. p u ł (ok. 800 szabel). Pod  R om anow em , znaczn ie  oddalone  od 
g łów nych sił, zo sta ły  p o b ite  p rzez  kozaków  P ła to w a  (2,5 tys.). S zase rzy  w y­
rw a li się z k o tła , a le  p rzeciw nicy  śc igali ich  n a  d y s ta n s ie  10 km . S zw ad ro n  
12. p u ł n ie  by ł w  s ta n ie  im  pom óc i ta k ż e  zo sta ł rozbity. Do n iew oli w zięto 
17 oficerów  i 360 szeregow ych. W  końcu  s ie rp n ia  1. p sk  w ycofany zo s ta ł do 
S m o leń sk a , gdzie go zreo rgan izow ano . W  lis to p ad z ie  p u łk  ponow nie w łączył 
się do d z ia ła ń  głów nej a rm ii. Z n a laz ł się w  ty ln e j s tra ż y  W ielkiej A rm ii, 
dow odzonej p rzez  m a rs z a łk a  N eya. S tan o w ił jed y n y  oddzia ł ja z d y  (300 sz a ­
bel), ja k im  dysponow ał fra n c u sk i m a rsz a łe k . Po b itw ie  pod K ra sn e m  (18 XI), 
N ey w raz  ze sw oim i w ojskam i, znaczn ie  ju ż  p rze trzeb io n y m i, o m in ą ł liczn ie j­
szą  a rm ię  ro sy jsk ą , w  czym  w aln ie  pom ogli m u  polscy szaserzy , s łu żąc  za 
p rzew odników  (p łk  K o n s ta n ty  P rzeb en d o w sk i i por. W ład y sław  Podczask i) 
i p o ty k a jąc  się z ja z d ą  ro sy jsk ą . Z 300 szabel, ja k im i dysponow ał p łk  P rz e ­
b endow sk i, ocalało około 50. W  tra k c ie  p rz e p ra w y  W ielkiej A rm ii pod B erezy ­
n ą , P rzeb en d o w sk i ze sw oim i s trz e lc a m i o raz  ze szw ad ro n em  7. p u łk  lan sje - 
rów  (razem  około 100 szabel) o panow ał m iejscow ość Z iem bin , po łożoną n a  
d rodze o d w ro tu  N ap o leo n a  do W ilna. M ożna pow iedzieć, że ocalił re sz tk i 
W ielkiej A rm ii p rz e d  z a g ła d ą  n a d  B e rezy n ą99. W arto  zauw ażyć, iż pomoc, 
ja k ie j u d z ie lił N eyow i P rzeb en d o w sk i pod K ra sn e m  n ie  b y ła  jed y n y m  tego

97 Na początku wojny: 18. BLK (4. psk), 19. BLK (1. psk i 12. puł), 20. BLK (5. psk 
i 13. phuz). Od 9 VIII 1812 r., gdy 1. psk pozostawiono w Smoleńsku w dwóch brygadach 
4 pułki: 19. BLK (4. psk i 12. puł), 20. BLK (5. psk i 13. phuz). Brygady połączono w dywizję pod 
dowództwem gen. H. Sebastianiego (od 23 VIII do 8 IX). Po bitwie pod Borodino komendę nad 
dywizją objął gen. Ch. Lefebvre-Desnouettes. Kukiel, Jazda, s. 24; Dusiewicz, Tarutino, s. 57.

98 L. Jelski, Marsze i działania korpusu polskiego w kampanii 1812, w: Pamiętniki Pol­
skie, t. 3, Paryż 1845, s. 60 ; Kołaczkowski, op. cit., ks. 1, s. 138; Gembarzewski, WP 1807, 
s. 125; Grobicki, op. cit., cz. 2, s. 542; Kukiel, Wojna, t. 2, s. 158, 163; Bielecki, Berezyna, s. 142; 
Dusiewicz, Tarutino, s. 230-231 (stan dywizji 1 X 1812).

99 F. P. Segur, Pamiętniki adiutanta Napoleona, Warszawa 1982, s. 239, 244; Sułkowski, 
op. cit., s. 278, 289, 315; Gembarzewski, WP 1807, s. 133; Kukiel, Jazda, s. 24; Staszewski, 
Walki, s. 2, 56-59; Grobicki, op. cit., cz. 2, s. 520, 535-541; Kukiel, Wojna, t. 2, s. 354-355, 371-373; 
Bielecki, Berezyna, s. 127-128, 218.
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ty p u  w y p ad k iem  w  h is to r ii  o d w ro tu  W ielkiej A rm ii z Rosji. Po lacy  dzięk i 
znajom ości te re n u  i ję z y k a  rosy jsk iego  ocalili k ilk a  ra z y  sw oich sojuszników . 
17 XI ty lko  dz ięk i pom ocy p łk . S ta n is ła w a  K lickiego (znającego  języ k  ro sy j­
ski) u d a ło  się  d o trzeć  do K rasn eg o  4 ty s. żo łn ierzy  z k o rp u su  E u g e n iu sz a  
w icek ró la  W łoch. Z kolei żo łn ierze  8. p u łk u  lan s je ró w  by li n iezw yk le  pom ocni 
w  d z ia ła n ia ch  b ry g ad y  k a w a le r ii  gen. J .  C o rb in eau . O ni ta k ż e  zn a leź li b ró d  
n a  B erezyn ie  pod S tu d z ia n k ą , k tó ry  u ła tw ił W ielkiej A rm ii p rz e d o s ta n ie  się 
n a  p raw y  b rzeg  rz e k i100.

Jeszcze  p rzed  o d łączen iem  1. p sk  k a w a le r ia  V k o rp u su  u czestn iczy ła  
w  b itw ie  pod S m oleńsk iem . W y p ełn ia ła  ta m  z a d a n ia  pom ocnicze. S p ęd za ła  
kozaków  z p rzed p o la  tw ie rd zy  i o s ła n ia ła  p ra w ą  flan k ę  W ielkiej A rm ii. Polscy 
u ła n i (p raw dopodobn ie  z 12. pu ł) p rz e p ra w ia li się n a w e t n a  p raw y  b rzeg  
D n ie p ru  i n iew iele  b rak o w ało , a  u ję liby  naczelnego  w odza a rm ii rosy jsk iej, 
gen. M. B a rc la y a  de Tolly101. P u łk i z 20. b ry g ad y  gen. A ntoniego  S u łk o w sk ie ­
go b iły  się  doskonale , a le  zd a rza ło  się  im  ta k ż e  p o p e łn iać  błędy, św iadczące
0 s łab y m  w yszk o len iu  i b ra k u  dośw iadczen ia . P od  R om anow em  szw ad ro n  
5. p sk  zm iesza ł się  „na p ie rw szy  w y s trz a ł a rm a tn i”. P od  S m o leń sk iem  w y sła ­
ny  n a  re k o n e sa n s  W acław  B orow sk i [w w y k azach  G em barzew sk iego  n ie 
u w zg lędn iony  -  T.S.] sze f szw ad ro n u  12. p u ł p ro w ad ząc  re k o n e sa n s  w ziął 
b iw ak u jący  V III k o rp u s  w estfa lsk i za  n iep rzy jac ie la  i „uciekał c a łą  m ilę
1 dalej jeszcze  sądząc , iż j e s t  śc igany”102. B yły  to  je d n a k  w y p ad k i odosobnio­
ne, k tó re  n ie  m ogły św iadczyć o p o staw ie  całej ja z d y  V k o rp u su . P od  B orod i­
no (7 IX) w sp ie ra ła  o n a  d z ia ła n ia  w łasne j p iecho ty  n a  p raw y m  sk rzy d le  
W ielkiej A rm ii. P o jaw iła  się p rz e d  n ią  s z a n sa  w yjścia  n a  ty ły  a rm ii rosy jsk ie j 
i p rzec ięc ia  je j drogi o d w ro tu  do M oskwy. W ypad p lan o w an y  p rz e d  godz. 11 
ra n o  w strz y m a ł gen. H . S e b a s tia n i dow odzący dyw izją. Z realizow ano  go do­
p iero  po godz. 16, gdy w a lk i w  c e n tru m  pozycji ju ż  zo sta ły  ro zs trzy g n ię te .
12. p u ł p row adzony  p rzez  S eb as tian ieg o  w yszed ł n a  ty ły  dyw izji rosy jsk iej, 
zm agającej się  z p ie c h o tą  V k o rp u su , a  13. p h u z  zapędz ił się aż  pod sam  
M ożajsk , w yw ołując popłoch n a  ty ła c h  K u tuzow a. H u z a rz y  polscy  podobno 
w zięli do n iew oli p o n ad  2 ty s. żo łn ierzy  p rzec iw n ik a , w ięcej n iż  c a ła  a rm ia  
n a p o leo ń sk a  w  bitw ie! We w rz e śn iu  i p a ź d z ie rn ik u  ja z d a  V k o rp u su  b iła  się 
n a  po łudn iow ym  p rzed p o lu  M oskwy. 28 IX p o rażk ę  w  w alce z k a w a le r ią  
ro sy jsk a  pon iosły  d w a  szw ad ro n y  5. psk , 29 IX pod C zirikow em  w  gw ałto w ­
nych  n a ta rc ia c h  w y k rw aw iły  się p o zosta łe  p u łk i. 4. p sk  i 12. p u ł o d p arły  aż 
20 ra z y  n a p ó r  n iep rzy jac ie la  i zdo ła ły  u trz y m a ć  sw oje pozycje. 13. p h u z  
i szw ad ro n  5. p sk  w y trzy m a ły  s iln y  o s trz a ł a r ty le ry jsk i i rozp roszy ły  n a c ie ra ­

100 Dziennik komendy generała Żółtowskiego 1812-1813, w: Skałkowski, op.cit., s. 279; 
Segur, op. cit., s. 217; Rossija piervoj, s. 318, 320, M. Marbot uważa, iż Napoleon popełnił na 
początku wojny poważny błąd, nie przydzielając Polaków generałom, a nawet pułkownikom 
Wielkiej Armii; Kukiel, Wojna, t. 2, s. 364, 410; Bielecki, Berezyna, s. 74, 110; Austin, 1812. 
Wielki Odwrót, s. 215, 268, 634.

101 Sułkowski, op. cit., s. 312-312, 464; Gembarzewski, WP 1807, s. 139; Kukiel, Wojna, 
t. 2, s. 93.

102 D. Chłapowski, Pamiętniki, cz. 1, Poznań 1899, s. 119; Sułkowski, op. cit., s. 289, 310.
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ją ce  oddzia ły  n iep rzy jac ie lsk ie . S tr a ty  k a w a le r ii  V k o rp u su  w yniosły  15 z ab i­
tych , 55 ra n n y c h  oficerów, podoficerów  i żo łn ierzy  o raz  37 zab ity ch  i 40 
ra n n y c h  k o n i103. 18 X pod T a ru tin o  (W inkow em ) sza leńczym i sz a rż a m i o s ła ­
n ia ła  odw ró t i zajęcie pozycji p rzez  p iecho tę  i a r ty le r ię  V k o rp u su . 5. p sk  i 13. 
p h u z  rozb iły  d w a  czw oroboki ro sy jsk ie j piechoty, a le  n ie  by ły  w  s ta n ie  z a trz y ­
m ać  n a ta rc ia  p rzec iw n ik a . 5. p sk  s tra c ił w  b itw ie  100 żo łn ierzy  i zosta ło  
w  n im  ty lko  200. J a z d a  całego k o rp u su  z re d u k o w a n a  z o s ta ła  do 600 koni. 
Pod M ed y n ią  (25 X) 4. i 5. p sk  z 12. p u ł po ra z  ko le jny  w p ad ły  w  sid ła  
zas taw io n e  p rzez  kozaków  i zo sta ły  n ieź le  p rzez  n ich  p rze trzeb io n e  (do n ie ­
w oli d o s ta ł się m .in . gen. T adeusz  T yszkiew icz i p.o. dcy 4. p sk  Ig n acy  L ubo­
w iecki). N a  sz la k u  o d w ro tu  W ielkiej A rm ii p u łk i k o rp u su  szybko topn ia ły , np. 
pod S m o leń sk iem  5. p sk  m ia ł w  sze reg ach  5 oficerów  i 40 żo łn ie rzy 104. 
W  b itw ie pod W iaźm ą (3 XI 1812) polscy u łan i w raz  z ja z d ą  w łoską  i baw arsk ą , 
„choć n a  bardzo  k iepsk ich  koniach, śm iało s taw ia ją  czoła R osjanom  i zm uszają  
do ucieczki”. Pod K rasn em  (połow a lis to p ad a) w  n a ta rc iu  jazd y  uczestn iczy ły  
jeszcze „resz tk i lekkiej ja zd y  pod dow ództw em  Lefebvre’a  -  D e sn o u e tte sa”105.

Sym bolicznym  zw ieńczen iem  u d z ia łu  ja z d y  polskiej w  w ojnie 1812 r. 
i ro li ja k ą  w  niej o d eg ra ła , b y ła  e sk o r ta  opuszczającego  W ie lk ą  A rm ię N a ­
poleona. O ddzia ł 266  jeźdźców  tw orzy li szw oleżerow ie g w ard ii i la n s je rz y  
z 7. p u łk u  pod dow ództw em  płk . Ignacego  Stokow skiego. M iędzy O sz m ia n ą  
a  M ied n ik am i (około 25 km ) z o d d z ia łu  ubyło 230 po lsk ich  żołnierzy. U legli 
m rozow i albo k o zak o m 106. C esa rz  ta k  docenił pośw ięcen ie  Polaków , iż z jego 
ko resp o n d en c ji zn ik ły  od tego m o m e n tu  sk a rg i n a  P o lsk ę 107.

W  k a m p a n ia c h  1813 r. trad y cy jn ie  ju ż  p o lsk a  ja z d a  n ie  tw o rzy ła  je d n o ­
rodnego zg ru p o w an ia . 9. p u ł, do k tó rego  w cielono litew sk i 20. p u ł, u c z e s tn i­
czył w  obron ie  G d a ń s k a 108. W  ra m a c h  V III K o rp u su  W ielkiej A rm ii (tw orzyły  
go fo rm acje  K sięs tw a) p o w s ta ła  b ry g a d a  ja z d y  s tra ż y  p rzed n ie j, z łożona 
z p u łk u  k ra k u só w  i 14. p u łk u  k ira s je ró w  (180 jeźdźców ). W  s tru k tu rz e  W iel­
kiej A rm ii s ta n o w iła  27. B L K 109. G ros pozosta łych  pu łków  K się s tw a  sk u p io ­

103 Gembarzewski, WP 1807, s. 156; Kukiel, Jazda, s. 66, 68; id, Wojna, t. 2, s. 185-188, 
197; Rogacki, Możajsk, s. 133, 149; Dusiewicz, Tarutino, s. 60, 66-67, 227-229.

104 Jelski, op. cit., s. 60; Bielecki, Tyszka, Dał nam, t. 2, s. 127, 129-130, 133-134, 143; 
Sułkowski, op. cit., s. 27; Rybiński, op. cit., s. 90-91; Lubowiecki, op. cit., s. 137-139; Gemba- 
rzewski, WP 1807, s. 125, 139, 142, 154, 156; Grobicki, op. cit., cz. 2, s. 542; Kukiel, Wojna, t. 2, 
s. 246-247, 306, 329-330; Dusiewicz, Tarutino, s. 175-176, 184.

105 Austin, 1812. Wielki Odwrót, s. 75, 242.
106 Załuski, op. cit., s. 255-256; Bielecki, Tyszka, Dał nam, t. 2, s. 167-168, 177; Rossija 

piervoj, s. 390-395; Austin, 1812. Wielki Odwrót, s. 500-504; R. Bielecki, Szwoleżerowie Gwar­
dii, Warszawa 1996, s. 70; Kukiel, Wojna, t. 2, s. 457, 461, 465.

107 Kukiel, Wojna, t. 2, s. 461.
108 Bielecki, Tyszka, Dał nam, t. 2, s. 275; Gembarzewski, WP 1807, s. 150, 161; Kukiel, 

Dzieje, s. 438-439, 440-442; Łukasiewicz, op. cit., s. 107, 179-180.
109 Łukasiewicz, op. cit., s. 209-211; D. Smith, Lipsk 1813, Gdańsk 2005, s. 396. Stan 

brygady straży przedniej: 6 VII -  krakusi 787 jeźdźców i 878 koni, kirasjerzy -  186 jeźdźców 
i 166 koni (Pachoński, op. cit., s. 556); 8 VII -  47 oficerów i 886 żołnierzy (Łukasiewicz, op. cit., 
s. 211); 16 X w brygadzie było 700 żołnierzy (Smith, op. cit., s. 396).
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no w  IV K rK  pod dow ództw em  gen. F ra n c is a  K e lle rm a n a  (a  n a s tę p n ie  gen. 
M ich a ła  Sokolnickiego). Tw orzyły go dw ie dyw izje k a w a le rii, w  każde j po 
dw ie dw upułkow e brygady. W  7. dyw izji D L K  zn a laz ły  się  -  17. b ry g a d a  
(1. p sk  i 3. pu ł) o raz  18. b ry g a d a  (2. i 4. pu ł), a  w  8. dyw izji 19. b ry g a d a  
(6. i 8. pu ł) o raz  20. b ry g a d a  (13. p h u z  i 16. p u ł)110. T rzy z cz te rech  b ry g ad  
n a leżący ch  do IV k o rp u su , p ra k ty c z n ie  połączyły  się  dopiero  n a  po lach  b itw y  
pod L ipsk iem . Do tego  czasu  operow ały  sam o d zie ln ie  w  ra m a c h  k o rp u su  gen. 
D ąbrow sk iego , albo też  n a  różn y ch  od c in k ach  zm ag ań , p row adzonych  p rzez 
V III k o rp u s  ks. Pon ia tow sk iego .

2. i 4. p u ł111 tw o rzące  18. b ry g ad ę  w chodziły  w  sk ła d  k o rp u su  gen. 
D ąbrow sk iego , k tó ry  p ro w ad ził d z ia ła n ia  osłonow e w  re jon ie  W ittem b erg i 
i L ip sk a . P o d o d d z ia ł 2. p u ł pod dow ództw em  p p łk . P io tra  Ł agow skiego  
uczestn iczy ł w  obron ie  W ittem b erg i i u  fran cu sk ieg o  dowódcy sw oim i d z ia ła ­
n ia m i zasłu ży ł n a  m ian o  „m es b rev es  la n c ie rs  p o lo n a is”. W tw ie rd zy  T orgau  
b iła  się  k o m p a n ia  (w ydzie lona  z ko m en d y  Łagow skiego) z łożona z k aw alerzy - 
stów. Ci tzw. „kozacy polscy” ta k  d a li się  we z n ak i oddzia łom  p ru sk im  ob leg a­
jący m  tw ie rd zę , że ich  dow ódca w y g raża ł, że będzie  w iesza ł u ję ty ch  P o la ­
ków 112. W  m a ju  1813 r. pod W eissenfe ls  2. i 4. p u ł s ta r ły  się  z fre ik o rp sem  
A dolfa L u tzo w a  i w zięły  k ilk u d z ie s ięc iu  jeńców . P olacy  po ra z  kolejny, a le  n ie  
o s ta tn i ra z  udow odnili sw oją  p rzy d a tn o ść  w  w alce z p rzec iw n ik iem , p ro w a­
dzącym  w ojnę p a r ty z a n c k ą . W  s ie rp n iu  k a w a le r ia  D ąbrow sk iego  w y k rw aw ia ­
ła  się  w  d robnych  s ta rc ia c h  pod W itte m b e rg ą  w alcząc z o d d z ia łam i a rm ii 
p ó łnocnej sp rz y m ie rz o n y c h . W  je d n y m  z n ic h  m jr. D w e rn ic k i n a  czele 
3 szw adronów  4. p u ł b ił się z p ie c h o tą  szw ed zk ą  i zdobył jed n o  działo. 21 V III 
pod W e ttin  [W eddin] w  obron ie  p rz e p ra w y  b ił się  z p rz e d n ią  s t r a ż ą  ro sy jsk ie ­
go k o rp u su  C zern y szew a  (5 pu łków  k a w a le rii)  oddzia ł złożony z b a o n u  p ie ­
cho ty  i szw ad ro n u  4. p u ł (pp łk  L. B ukow ski). D ow ódca całej kom endy, p łk  
T elesfor K o stan eck i poległ w  ty m  s ta rc iu . P iech o ta  o d p a rła  10 sza rż  ja zd y  
rosy jsk ie j (500 kozaków  prow adziło  n a ta rc ie  n a  P o laków  w  szy k u  p ieszym ). 
G dy n ad esz ły  posiłk i, (m .in . dw a szw ad ro n y  z 2. i 4. pu ł) trz y  szw ad ro n y  
po lsk ie  „odznaczyły  się  w  sposób szczególny” w  w alce z ja z d ą  p rzec iw n ik a  
(w zięły m .in . 200 jeńców ). 26 V III pod Ju te rb o rg ie m  re k o n e sa n s  złożony 
z b a o n u  p iecho ty  i szw ad ro n u  u łan ó w  Ł agow skiego  osaczony  zo sta ł p rzez  
ja z d ę  p ru s k ą  i kozaków . Polscy  u ła n i osłon ili w ła sn ą  p iecho tę , a le  ich  szw a­
d ro n  p rz e s ta ł  fak ty czn ie  is tn ie ć  po w alce z sześc iom a szw ad ro n am i k a w a le rii

110 Dembiński, op. cit., s. 129; Gembarzewski, WP 1807, s. 150, 161; Grobicki, op. cit., 
cz. 2, s. 549-550. Stan IV korpusu: 8 lipca 3500 ludzi w 3 brygadach, 12 IX -  2150 szabel 
w 2 brygadach, (Pachoński, op. cit., s. 556; Lukasiewicz, op. cit., s. 211, 249). 16 X -  w dwóch 
brygadach 17. i 19. 1200 ułanów, 400 strzelców konnych, 300 kanonierów i 8 dział (Smith, 
op. cit., s. 406)

111 Stan obecnych pod bronią 25 IV -  97 oficerów, 1636 ułanów, 1403 koni. Inny wykaz 
podaje 2197 jeźdźców i 1542 konie. (Pachoński, op. cit., s. 550; Lukasiewicz, op. cit., s. 177). 
W maju 1813 roku 1733 ludzi i 1403 konie (Skałkowski, op. cit., s. 187).

112 Gembarzewski, WP 1807, s. 129-130; Kukiel, Dzieje, s. 438; Lukasiewicz, op. cit., 
s. 174, 179.
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p ru sk ie j (s tra c ił 40 jeńców , k tó ry c h  odbito , a  r e s z ta  po leg ła  lu b  odn io sła  
ran y ). W  b itw ie  pod Ju te rb o rg ie m  (6 IX) trz y  szw ad ro n y  2. p u ł w raz  z szw a­
d ro n em  4. p u ł (dow odził n im  p łk  T om asz S iem ią tk o w sk i) a ta k o w a ły  czw oro­
boki p ru sk ie j piechoty. Podobno rozb iły  kolejno je d e n  po d ru g im  trz y  z n ich , 
zdobyły działo  z zap rzęg iem , ale  o s ta teczn ie  u leg ły  p rzew ad ze  k a w a le r ii  n ie ­
p rzy jac ie la . S zw ad ro n  4. p u ł s tra c ił 14 oficerów  i 185 żołnierzy. O ca la ł oficer 
w yższy (S iem ią tk o w sk i), 2 trę b a c z y  i 12 ułanów . 3 X w  b itw ie  pod R a g u h n  
2. i 4. p u ł b iły  się p rzez  cz te ry  godziny  z ja z d ą  p ru sk ą , a  w  b itw ie  pod 
L ip sk iem  u czestn iczy ły  w  bo jach  n a  pó łnocnym  odcin k u  obrony, sp isu ją c  się 
zn aczn ie  lepiej n iż  III  k o rp u s  k a w a le r ii  fran cu sk ie j, k tó ry  n ie  m ógł sobie 
po radz ić  z ja z d ą  ro sy jsk ą  i p ru sk ą . D o sk o n a łą  p o staw ę żo łn ie rzy  i oficerów  
p rzyćm ił fa k t  n iesu b o rd y n ac ji (z re sz tą  n ie  po ra z  p ie rw szy  w  tej k a m p a n ii)  
dowódcy b ry g ad y  gen. J a n a  K rukow ieckiego , k tó ry  bez w iedzy  D ąbrow sk iego  
odłączył się  od jego  o d d z ia łu 113.

13. p h u z  i 16. pu ł, tw orzące  20. b ry g ad ę  ju ż  19 V III pod G abel z pow o­
d zen iem  b iły  się z dw om a p u łk a m i a u s tr ia c k ic h  huzarów . 14 IX w  b itw ie  pod 
H e lle n sd o rf  licznym i sz a rż a m i n a  k a w a le rię  n iep rzy jac ie la  ra to w a ły  p a rk  
a r ty le ry jsk i I k o rp u su  a rm ii fran cu sk ie j do k tó rego  zo sta ły  w łączone d w a  dn i 
w cześniej. N a s tę p n ie  u czestn iczy ły  w  b itw ie  pod P e te rsw a ld e  (16 IX), S e ra  
(18 IX), a  n a  p o czą tk u  p a ź d z ie rn ik a  w raz  z 7. p u łk iem  lan s je ró w  zn a laz ły  się 
w  D reźn ie . J a k  p isa ł M a r ia n  K ukie l, dokazyw ały  ta m  „cudów  [...] odw agi”, 
o słan ia jąc  k o n cen trac ję  f ra n c u sk ic h  ko rp u só w  i „szalonym i a ta k a m i o d p ie ra ­
ły  [...] t łu m y  kozaków , h o rd y  baszk irów , w  czw orobokach  p rzeb ija ły  się p rzez 
n aw a łę  dziczy z łu ków  rażącej p rzec iw n ik a”. 9 -1 0  X pod P ir n ą  b ry g a d a  pob i­
ła  kozaków , a  k p t. A n to n i K u sze ll zdobył 4 d zia ła . 17 X ponow nie pod P irn ą  
w raz  z 7. p u łk iem  lan s je ró w  p u łk i po lsk ie  w zięły  do n iew oli dw a baony  
rosy jsk ie j piechoty. Ich  pośw ięcenie  okazało  się d a re m n e , gdyż 11 XI k o rp u sy  
b ro n iące  D re z n a  skap itu lo w ały , a  po lsk ie  p u łk i w brew  um ow ie n ie  zosta ły  
od esłan e  do F ran c ji, a le  poszły  do n iew oli n a  W ęgry. W  S ed an ie  20 XI 1813 r. 
znalaz ło  się ty lko  11 oficerów, 140 żo łn ierzy  i 122 kon ie  z te j b ry g a d y 114.

B ry g ad y  17. (1. p sk , 3. pu ł) i 19. (6. i 8. pu ł) IV k o rp u su  k a w a le r ii  o raz  
b ry g a d a  ja z d y  s tra ż y  p rzed n ie j (p u łk  k ra k u só w  i 14. p u łk  k irasje ró w ) od 
s ie rp n ia  do p a ź d z ie rn ik a  1813 r. śc iśle  w sp ó łd z ia ła ły  z po lsk im  V III k o rp u ­
sem  w  w a lk ach  n a  te re n ie  C zech  i S ak so n ii, tocząc n ie u s ta n n ie  boje z h u z a ­
ra m i w ęg ie rsk im i a rm ii a u s tr ia c k ie j i kozak am i. To by li głów ni p rzeciw nicy  
polskiej k aw a le rii. J a k  zau w aży ł H e n ry k  D em b iń sk i, J a z d a  n a s z a  liczne 
z d a rz e n ia  m ia ła  do w p ra w ia n ia  się  we w szystko  to, co oficer lekk ie j b ro n i 
u m ieć  pow in ien , gdyż m ie liśm y  w szędzie  n ap rzec iw  sieb ie  h u za ró w  w ęg ier­
sk ich , k tó rzy  z b itn o śc ią , w ro d zo n ą  te m u  narodow i, łączyli zręczność w ojsko­

113 Bielecki, Tyszka, Dał nam, t. 2, s. 207-208, 210-212; Kukiel, Dzieje, s. 413; Gemba- 
rzewski, WP 1807, s. 135, 139-140; Grobicki, op. cit., cz. 2, s. 556; Pachoński, op. cit., s. 552, 
559, 561-3, 570; Łukasiewicz, op. cit., s. 247, 269-270, 272, 292.

114 Gembarzewski, WP 1807, s. 156, 160; Kukiel, Dzieje, 1912, s. 436-438; Grobicki, 
op. cit., cz. 2, s. 556. Łukasiewicz, op. cit., s. 177, 249-250, 323-324.
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w ą, k tó ra  sp ra w ia , że k ażd y  o d dz ia ł z osobna, ja k o  i k ażd y  człow iek p o jedyn­
czy m oże sobie dać ra d ę  w  k ażd y m  z d a rz e n iu ”. W  w a lk ach  ty ch  p rze sz li swój 
c h rz e s t bojow y k ra k u s i  i to w arzy szący  im  k irasje rzy . J u ż  17 V III pod F ry- 
d lan d em  s ta r l i  się z h u z a ra m i w ęg ie rsk im i i s trz e lc a m i p ieszym i. 19 V III pod 
D etrich o v  sz a rż a m i w sp ie ran y m i p rzez  p iecho tę  k ra k u s i  zepchnęli z pozycji 
oddzia ł a u s tr ia c k i złożony z 800 p iech u ró w  i 450 huzarów . 29 V III pod E in ­
s iede l 400 h u z a ró w  rozbiło  p o s te ru n e k  po lsk i w  części złożony z k rakusów , 
a le  o s ta teczn ie  o d p a rł ich  cały  p u łk . Ja k k o lw ie k  u ta rc z k i z k o ń ca  s ie rp n ia  
i p a ź d z ie rn ik a  n ie  by ły  znaczne, to  je d n a k  traco n o  w  n ich  od k ilk u  do k ilk u ­
d z iesięc iu  żołnierzy. W rzesień  i p a ź d z ie rn ik  n ie  by ły  pod ty m  w zględem  le p ­
sze. J u ż  1 IX  w  H irsch fe ld e  dw ie k o m p an ie  1. p sk  pod dow ództw em  szefa  
szw ad ro n u  K a ro la  M ad aliń sk ieg o  osaczone zo sta ły  p rzez  szw ad ro n  rosy jsk ich  
dragonów , a le  zdołały  odeprzeć p rzec iw n ik a . D w a dn i później ja z d a  IV k o rp u ­
su  s ta r ła  się z n ie p rz y ja c ie lsk ą  ja z d ę  pod H e rrn h u t, O b ercu n n ersd o rf, E b e rs ­
bach , D u rrh e n n e rs d o r f  i G ro sssch w e id n itz , gdzie odznaczy ł się  w  w alce 
z k o zak am i szw adron  3. p u ł115. 4 IX  pod E b ersb ach  k ra k u s i po ra z  p ierw szy  
s ta r li  się z k ozakam i z pom yślnym  d la  siebie w ynik iem  (30 zab itych , 18 r a n ­
nych , 50 jeńców  i 100 k o n i)116. 8 IX  pod H e r rn h u t  cały  oddzia ł s tra ż y  p rz e d ­
niej gen. J a n a  N ep o m u cen a  U m ińsk iego  d w iem a  sz a rż a m i o d p a rł p u łk  ro sy j­
sk ich  d ragonów  i d w a  p u łk i kozaków . 9 IX  pod O tte n h a im  i S tro h w a ld e  
oddzia ł U m ińsk iego  ponow nie p o k aza ł sw oje zalety. K ira s je rzy  zw iąza li od 
czoła dw a szw ad ro n y  dragonów , a  k ra k u s i  w yszli n a  ich  ty ły  i rozb ili sza rżą . 
W cześniej k ra k u s i  ła tw o  u p o ra li się z p u łk iem  G rekow a, k ła d ą c  tru p e m  46, 
a  18 kozaków  b io rąc  do n iew oli. P o lacy  zab ili p ięc iu  jeńców  kozaków  „b roda­
czy”, odznaczonych  m e d a la m i za  zdobycie P ra g i w  1794 r. S ie rż a n t G odlew ski 
zdobył n a w e t s z ta n d a r  p u łk u . P od  L o b au  9 IX  w  ogn iu  w a lk  z n a la z ła  się 
ja z d a  IV k o rp u su . N a c ie ra ła  n a  p iecho tę  ro sy jsk ą  k o rp u su  gen. A. L angero- 
n a 117. 15 IX pod N e u s ta d t, L angenw olm sdorf, S tu z ą  p o lsk a  ja z d a  z m ag a ła  
się z k o zak am i i szw ad ro n am i ja z d y  re g u la rn e j118. N a  p rze łom ie  w rz e śn ia  
i p a ź d z ie rn ik a  k a w a le r ia  p o lsk a  o s ła n ia ją c  k o n cen trac ję  W ielkiej A rm ii pod 
D rezn em , ro z p ra w iła  się  z „ lo tnym i” o d d z ia łam i p a rty z a n c k im i -  ro sy jsk im i 
gen. P ła to w a  i gen. T h ie lm a n n a  o raz  a u s tr ia c k im  p łk . M ensdorffa . W arto  
podkreślić , iż n ie  u d a ło  się  tego dokonać ta k  w y b itn em u  dowódcy k a w a le r ii  
fran cu sk ie j, ja k im  by ł n iew ą tp liw ie  gen. L efeb v re -D esn o u e tte s . D oznał on 
n a w e t p o rażk i pod A lten b u rg iem . 2 X szw ad ro n  1. p sk  (kp t. K a ro la  M ad aliń -

115 Dembiński, op. cit., s. 138; Kołaczkowski, op. cit., ks. 2, s. 20-21, 26; Rybiński, op. cit., 
s. 104; Łukasiewicz, op. cit., s. 224-6, 236, 238.

116 Nie byli to jednak kozacy dońscy, ale ukraińscy. Kołaczkowski, op. cit., ks. 2, s. 28; 
Łukasiewicz, op. cit., s. 239.

117 Kołaczkowski, op. cit., s. 29-31, Rybiński, op. cit., s. 106-109; Gembarzewski, WP 
1807, s. 164; Łukasiewicz, op. cit., s. 241-243.

118 Kołaczkowski, op. cit., ks. 2, s. 37, opisuje polowanie na Kozaków wachmistrza 
Jezierskiego. Do niewoli wziął trzech, a dwóch „zapolował”; Rybiński, op. cit., s. 110; Łukasie­
wicz, op. cit., s. 248- 249. W tych walkach odznaczyły się pułki 6. i 8. ułanów oraz krakusi.
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skiego) z ła m a ł opór dw óch pu łk ó w  k ozack ich  z ko m en d y  gen. T h ie lm a n n a  
pod A lten b u rg iem , k tó re  n a s tę p n ie  doszczętn ie  rozb ito  p rzy  p rz e p ra w ie  pod 
M o eck ern 119 . W  w alce z k o lu m n ą  p łk . M en sd o rffa  3 X polscy u ła n i  i sza se rzy  
zad a li pow ażne s t r a ty  h u z a ro m  a u s tr ia c k im  (odznaczył się sze f  szw ad ro n u  
L u d w ik  K orn). 5 X gen . U m iń sk i zm a g a ł się  z d y w iz ją  k a w a le r ii  gen. 
P. P a h le n a . P od  G ösn itz  h u z a rz y  rosy jscy  rozbili po lsk i p o s te ru n e k , złożony 
z k ra k u só w  i piechoty. J a k  tw ie rd z ił por. E . von  L ö w en ste rn , 60 k ra k u só w  
dosta ło  się do n iew oli, gdyż m ie li źle o siod łane  konie . P od  Z eh m ą  oddział 
U m ińsk iego , id ąc  n a  pom oc oddziałow i p łk . K. D ziekońsk iego , odniósł św ie t­
ne  zw ycięstw o n a d  ja z d ą  ro sy jską . D w a szw ad ro n y  6. p u ł zn iosły  „w p ięknej 
sza rży ” szw ad ro n y  h u z a ró w  su m sk ich . Jed n o cześn ie  k ra k u s i  i k ira s je rz y  ro z ­
p raw ili się z kozak am i. 9 X pod P e n ig  sza se rzy  i u ła n i  ( l .p s k  i 3. pu ł) k ilk a  
ra z y  sza rżo w ali n a  o ddz ia ły  a u s tr ia c k ie j aw an g ard y , w sp ie ra ją c  p iecho tę  
i a r ty le r ię , odgryw ające  g łó w n ą ro lę  w  te j b itw ie . D zień  w cześn iej m iędzy  
R oda a  G e ith a in  k ilk a  k o m p an ii k ra k u só w  pom ogło polsk iej p iechocie ode­
p rzeć  a ta k  1,5 ty s. kozaków . K ra k u s i w raz  z k ira s je ra m i odznaczy li się 
w  bo jach  pod F ro h b u rg ie m  i E schefe ld . 10 X pod t ą  o s ta tn ią  m iejscow ością  
k o n tra ta k  ja z d y  po lsk iej i fran cu sk ie j ra to w a ł z op resji o saczony  p rzez  liczn ą  
ja z d ę  a u s tr ia c k ą  i ro sy jsk ą  15. p u łk  p iecho ty  z V III k o rp u su . 10 X pod Z edlitz  
k o rp u s  P o n ia tow sk iego  zm uszony  by ł p rzeb ijać  się p rzez  k o rp u s  k a w a le rii 
gen. P a h le n a . P o n ia to w sk i sa m  sza rżo w ał n a  czele oficerów  s z ta b u  i 30 k r a ­
kusów. P o lsk a  p iech o ta  w y p a rła  R o sjan  ze w si, a  ja z d a  p rzep ęd z iła  huzarów . 
W  n a s tę p n y c h  d n iach , pop rzed za jący ch  b itw ę  pod L ip sk iem , IV  i V III k o rp u ­
sy o s ła n ia łły  m a rsz  zg ru p o w an ia  ko rp u só w  fra n c u sk ic h  pod dow ództw em  
M u ra ta . G łów nym i p rzec iw n ik am i P o laków  by li kozacy i h u z a rz y  rosyjscy. 
Doszło do pow ażnych  s ta rć . 12 X pod R ö th a  1 .psk  i 3. p u ł w sp ie ra ły  ks. 
P on ia tow sk iego , k tó ry  w raz  ze sz ta b e m  i p rzybocznym  sz tab em  o d p a rł p ie rw ­
szy a ta k  p iecho ty  rosy jsk ie j. Pod  G ro b ern  gen. Sokoln ick i o d p a rł n a ta rc ie  
1000 kozaków  i k ilk u  szw adronów  h u z a ró w 120.

B itw a  pod L ip sk iem  zw ieńczy ła  k ilku ty g o d n io w e u ta rc z k i IV  k o rp u su . 
16 X w  p ie rw szy m  d n iu  b itw y  w  w a lk ach  o w ieś M a rk k le e b e rg  odznaczy ły  się 
w szy stk ie  cz te ry  p u łk i tw orzące  w  ty m  d n iu  p o lsk i k o rp u s . 1. p sk  rozbił 
czw orobok p ru sk ie j p iecho ty  (w ziął 600 jeńców ) i zm u sił do o d w ro tu  b a te r ie  
a r ty le r ii  p rzec iw n ik a . W  o d p ie ra n iu  k o n tr a ta k u  p u łk u  k ira s je ró w  (now o­
grodzkiego lu b  s ta ro d u b sk ieg o ) z b ry g ad y  gen. W. L ew aszow a dow ódca 1. p sk  
p łk. Z y g m u n t K u rn a to w sk i zasto so w ał ta k ty k ę  w a lk i ty p o w ą  d la  strzelców  
konnych . O s trz e la ł k ira s je ró w  z k a rab in k ó w , rozproszy ł form ację , a  n a s tę p ­
n ie  z a a ta k o w a ł p rzec iw n ik a  od sk rzy d e ł i zm u sił do odw ro tu . S zase rzy  K u r­
n a to w sk iego  n ie  zdo ła li ju ż  p o w strzy m ać  d rug iego  p u łk u  k irasje rów , podob­

119 Były to dwa pułki kozaków dowodzone przez Denisova 7. Kołaczkowski, op. cit., ks. 2, 
s. 45; J. Grabowski, Pamiętniki wojskowe 1812—1814, Warszawa 2004, s. 87-88; Lukasiewicz, 
op. cit., s. 256-257.

120 Dembiński, op. cit., s. 149-150; Kołaczkowski, op. cit., ks. 2, s. 46-54; Rybiński, 
op. cit., s. 112-113; Lukasiewicz, op. cit., s. 257, 260-261, 263-267; Smith, op. cit., s. 45, 47.
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n ie  ja k  6. p u l, idący  szase ro m  n a  pom oc z 3. pu l. D opiero  8. p u l p o w strzy m ał 
zap ęd y  ro sy jsk ie j jazdy. U dało  m u  się n a w e t rozbić i zm usić  do ucieczki p u łk  
huzarów . P o lsk a  ja z d a , w s p a r ta  p rzez  f ra n c u s k ą  k a w a le rię  le k k ą  i b ry g ad ę  
k a w a le r ii  g w ard ii (gen. L. L e to rta ) , u c ie ra ła  się  dalej z b ry g a d ą  L ew aszow a 
i h u z a ra m i. W sp ie ra ła  ta k ż e  p iecho tę  p o lsk ą  i f ra n c u s k ą  w  z m ag an iach
0 M a rk k le e b e rg . W  w a lk ę  z a a n g a ż o w a li s ię  ta k ż e  k ra k u s i  i k ira s je rz y  
z b ry g ad y  U m iń sk ieg o 121. W  fazie  popołudniow ej z m ag ań  w  ty m  d n iu  po lsk ie  
p u łk i, pom im o w sp arc ia , n ie  zdołały  p o w strzy m ać  n a ta rc ia  a u s tr ia c k ic h  p u ł­
ków  k ira s je rsk ic h  (z dyw izji gen. N o stitza ). P o lsk ie  szw adrony , n a w e t k r a k u ­
si „sadząc  p rzez  rowy, oddzie la jące  ich  od k irasjerów , n a c ie ra li n a  f ro n t i n a  
sk rzy d ła , lecz po k ilk u n a s tu  dzie lnych  sz a rż a ch  n ie  zdołali rozbić że lazem  
o k ry ty ch  hufców  a u s tr ia c k ic h ”. U dało  się je d n a k  P o lakom  za trzy m ać  n a ta rc ie  
dyw izji. Tylko p u łk  k ira s je ró w  S o m m ariv y  p rzeb ił się p rzez  po lsk ie  lin ie  
obronne. Jeg o  n a ta rc ie  z a trz y m a ła  dopiero  ja z d a  s a s k a  i p o lsk a  p iecho ta . 
W  ty ch  w a lk ach , ja k  p isa ł K ołaczkow ski, w ie lu  oficerów  i żo łn ierzy  polskiej 
ja z d y  odniosło „ciężkie ra n y  od p a łaszó w  a u s tr ia c k ic h ”. N ie  d a ła  im  ra d y  
la n c a  po lsk ich  u łan ó w  i sza se ró w 122. 1. p sk  był szczególnie ek sp lo a to w an y  
w  p ie rw szy m  d n iu  bitw y. W kró tce  po w alce z c iężk ą  ja z d ą  a u s tr ia c k ą  sz a se ­
rzy  p łk . K u rn a to w sk ieg o  w sp ie ra li p o lsk ą  p iecho tę  pod D ölitz , gdzie p on ieśli 
znaczne s t r a ty  od o g n ia  b ro n i ręcznej i a r ty le r ii . G dy ru sz y ła  do a ta k u  p ie ­
c h o ta  a u s tr ia c k a  dw ie k o m p an ie  (kp t. A u g u s ty n a  B rzeżań sk ieg o  i Ł u k a sz a  
Jask ó lsk ieg o ) rzuc iły  się  n a  czoło k o lu m n y  p rzec iw n ik a  sza rż u ją c  „z ro zp acz­
liw ą  od w ag ą” (cyt. za  K uk ie lem ), a  w  chw ili k o n tr a ta k u  p iecho ty  polskiej
1 fran cu sk ie j m ało  b rak o w ało , a  w zięłyby do n iew oli dowódcę p rzed n ie j s tra ż y  
a u s tr ia c k ie j  gen . H e sse n -H o m b u rg a . K ra k u s i w sp ie ra li w ła s n ą  p iecho tę , 
sza rż u ją c  n a  p iecho tę  a u s tr ia c k ą  pod D ölitz. U d z ia ł w  p ie rw szy m  d n iu  b itw y  
IV k o rp u s  op łacił dużym i s tra ta m i. 3. i 6. p u ł s tra c iły  połow ę żołnierzy, 8. pu ł 
200, a  w  1 .psk  z 11 k a p ita n ó w  w  szy k u  pozostało  ty lko  p ięc iu 123.

18 X, w  trzec im  d n iu  bitw y, 1. p sk  ponow nie z a p rezen to w a ł n iep ospo lite  
w yszko len ie  sw oich żołnierzy. O słan ia jąc  odw ró t V III k o rp u su  p u łk  zm uszo ­
ny  zo s ta ł p rze rw ać  a ta k  n a  k a w a le rię  a u s tr ia c k ą  (p row adził n a ta rc ie  pod 
złym  k ą te m  w  s to su n k u  do fro n tu  n iep rzy jac ie la ). C ofając się, zachow ał 
zw a rty  szyk  i doprow adził do tego, iż ścigający  go p u łk  szw oleżerów  ro zp ro ­
szył się. K o rzy sta jąc  z okazji polscy  szaserzy , po precyzy jn ie  w yko n an y m  
zw rocie, u d e rzy li n a  sk rz y d ła  p rzec iw n ik a  i zm u sili go do odw ro tu . K ilk a  
szw adronów  h u za ró w  p o stęp u jący ch  za  szw o leżeram i o d p a rł 3 .pu ł, k tó ry  zdo­
był p rzy  okazji działo . W  w a lk ach  o w ieś D ölitz  cały  IV  k o rp u s  szarżo w ał

121 Dembiński, op. cit., s. 220—223; Kołaczkowski, op. cit., ks. 2, s. 70; Gajewski, op. cit.,
t. 1, s. 341; Rybiński, op. cit., s. 116; Łukasiewicz, op. cit., s. 280—281; Smith, op. cit., s. 97,
108—109, 114.

122 Kołaczkowski, op. cit., ks. 2, s. 70; Rybiński, op. cit., s. 117; Łukasiewicz, op. cit., s. 285,
123 Dembiński, op. cit., s. 220—222; Bielecki, Tyszka, Dał nam, t. 2, s. 216—217, 222—227;

Gembarzewski, WP 1807, s. 133, 145, 149; Kukiel, Dzieje, s. 420, 422; Grobicki, op. cit., cz. 2,
s. 553-554; Łukasiewicz, op. cit., s. 281—282, 285—288.
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k ilk a  ra z y  n a  ja z d ę  a u s tr ia c k ą . O dznaczy li się k ra k u s i  i 3. pu ł. W  o s ta tn im  
d n iu  bitw y, 19 X, gdy w a lk i toczyły  się  w  L ip sk u , w raz  ze szc z ą tk a m i V III 
k o rp u su  u  b o k u  ks. P on ia to w sk ieg o  w alczył szw ad ro n  k ira s je ró w  (100 sz a ­
bel), oddzia ł 30 k ra k u só w  i k ilk u  ułanów . R e sz ta  po lsk iej k a w a le r ii  w ycofała 
się w raz  z W ie lka  A rm ią  za  E ls te rę  i ru sz y ła  do F ra n c ji124.

W  k a m p a n ii  1814 r. 1. i 2. p u ł, o d d an e  pod ko m en d ę  gen. L u d w ik a  P a c a  
w  sty czn iu  liczyły odpow iednio  539 żo łn ierzy  i 467 kon i o raz  530 żo łn ierzy  
i 402 koni, a le  n ie  m ogły one p rz y s tą p ić  do w a lk i ze w zg lędu  n a  b ra k  kon i 
i w yposażen ia . W  s ty czn iu  ty lko  około 290 u łan ó w  zdolnych  było do boju. 
R e sz ta  d o łącza ła  do n ich  k o m p an iam i, stopniow o, w  m ia rę  k o m p le to w an ia  
b rak ó w  (np. n a  p o czą tk u  m a rc a  obydw a p u łk i w  ra m a c h  1. dyw izji k a w a le rii 
g w ard ii m ia ły  600 szabel). U ła n i w zięli u d z ia ł w  b itw a c h  pod B rien n e  (29 I), 
M o n tm ira il (11 II), C h a te a u -T h ie rry  (12 II), B erry -au -B ac  (5 III), gdzie k p t. 
B rz e ż a ń sk i n a  czele k o m p an ii rozb ił kozaków , a  w  pogoni n a  d y s ta n s ie  dw óch 
m il w ziął do n iew oli 300 żo łn ierzy  i 500 koni. O bydw a p u łk i b iły  się  u  bo k u  
ja z d y  n ap o leońsk ie j pod C rao n n e  (7 III), L ao n  (10 III), gdzie szarżow ali 
dziesięć ra z y  n a  czw oroboki p iecho ty  n iep rzy jac ie lsk ie j (dow ództw o pu łków  
objął p łk  K u rn a to w sk i po ra n n y m  gen. P acu ), dalej pod R eim s (17 III), M ery  
(19 III), gdzie K u rn a to w sk i zdobył pontony, ta b o ry  i k ilk u s e t jeńców , pod 
A rcis-su r-A ube (20 III) i zam k n ę li sz lak  bojow y b itw ą  pod S t. D iz ie r (26 III), 
gdzie rozb ili p u łk  k ira s je ró w  i huzarów , zdobyli p ięć dział, 14 wozów a m u n i­
cyjnych i w zięli do n iew oli 600 żo łn ie rzy 125. P u łk  k ra k u só w  (płk. A le k sa n d ra  
O borskiego), podobnie ja k  u ła n i w  s ty czn iu  1814 r., by ł liczny  (78 oficerów, 
1053 eklerów , 572) kon ie , a le  b ra k i w  w y posażen iu , n ie d o s ta te k  kon i spow o­
dowały, iż do w a lk i w łączył się dopiero  w  m arcu . P łk  D w ern ick i n a  czele 
trz e c h  szw adronów  pod C laye rozb ił s iln ie jsz ą  ja z d ę  p ru sk ą , w p ad ł do m ia ­
s teczk a , gdzie  w zią ł do n iew oli b ao n  p ru sk ie j p iecho ty  o raz  100 h u za ró w  
i kozaków . P u łk  te n  uczestn iczy ł ta k ż e  w  obronie  P a ry ż a  (w k o rp u sie  M ar- 
m o n ta ) i podobno o s ta tn ie  s trza ły , ja k ie  p ad ły  w  w alce n iep rzy jac ie l sk ie ro ­
w ał w łaśn ie  do po lsk ich  k ra k u só w 126.

Po ab dykac ji N ap o leo n a  (11 IV 1814 r.) a rm ia  K s ię s tw a  W arszaw sk iego  
n a d a l is tn ia ła . Je j now ym  n acze ln y m  w odzem  zo sta ł w ie lk i k s iążę  K o n stan ty , 
nom in o w an y  p rzez  c a ra  A le k sa n d ra  I (R osjan ie  okupow ali te re n y  K sięstw a). 
N a  rew ii pod S a in t-D e n is  zap rezen to w ało  się carow i m .in . 2 ty s. po lsk ich  
u łan ó w  i 700 k ra k u só w 127. R ozproszen i żo łn ierze  w raca li n a  te r e n  K się s tw a  
z całej E u ro p y  -  od G ib ra lta ru  po K a u k a z 128. Ż ołn ierze, k tó rzy  w alczyli

124 Dembiński, op. cit. s. 231-235; Skałkowski, op. cit., s. 457; Kukiel, Dzieje, s. 428; 
Łukasiewicz, op. cit., s. 295-296. 305-307; Smith, op. cit., s. 215.

125 Gajewski, op. cit., t. 1, s. 384, 388; Bielecki, Tyszka, Dał nam, t. 2, s. 247-248, 
Gembarzewski, WP 1807, s. 166; Kukiel, Dzieje, 1912, s. 466, Bielecki, Wielka, s. 246.

126 Gembarzewski, WP 1807, s. 165.
127 B. Gembarzewski, Wojsko Polskie 1815-1830, Warszawa 1903, s. 2.
128 W niewoli rosyjskiej znajdowało się w 1812 r. 40-50 tys. polskich żołnierzy (kilka 

tysięcy zmarło w następstwie epidemii tyfusu). W czerwcu 1814 r. car zezwolił pozostałym na 
powrót do kraju. Bielecki, Tyszka, Dał nam, t. 2, s. 178.
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przeciw ko a rm ii rosy jsk ie j i to  co n a jm n ie j od 1806 r. (byli leg ioniści jeszcze 
d łużej), zn a leź li się n ie sp o d z iew an ie  w  now ej rzeczyw istości. D otychczasow i 
w rogow ie  s ta w a l i  s ię  to w a rz y sz a m i b ro n i. J a k k o lw ie k  w śró d  oficerów , 
zw łaszcza  w yższych, ju ż  od czasów  legionow ych p an o w ały  sp rzeczn e  opinie 
n a  te m a t  d o trz y m a n ia  so ju szu  z N apoleonem , to  je d n a k  d la  w ie lu  F ra n c ja  
b y ła  jed y n y m  so juszn ik iem . N ie b y ła  n im  R osja, w sp ó łu czestn iczk a  rozbiorów  
R zeczypospo lite j129 . Z r a p o r tu  D ąbrow sk iego  d la  K o n stan teg o  z 14 XI 1814 r. 
w y n ik a , że w  21 p u łk a c h  a rm ii K s ię s tw a  W arszaw sk iego  znajdow ało  się 618 
oficerów  i 4,6 ty s. podoficerów  i żo łn ie rzy 130, a  w  p u łk u  k ra k u só w  i sfo rm o­
w an y ch  we F ra n c ji 1. i 2. p u ł -  133 oficerów  i 1741 podoficerów  i żo łn ie­
rz y 131. 1. p u łk  szw oleżerów  o raz  3. ek le rów  i 7. lan s je ró w  dysponow ały  2572 
lu d ź m i132. R azem  w e w szy stk ich  fo rm acjach  p o lsk a  k a w a le r ia  liczy ła  9,7 tys. 
żołnierzy.

W  ciągu  k ilk u  la t  b y tu  k a w a le r ia  K sięstw a  zap rezen to w ała  swoje w y ją tko ­
we w alo ry  i specyficzne ty lko  d la  n iej cechy. S ta n o w iła  k o n g lo m e ra t cech 
k aw a le rii francusk ie j (odznaczała  się n iep o h am o w an ą  b ra w u rą  i odw agą ofice­
rów  i żołnierzy) i n iem ieckiej (w yróżn ia ła  się dbałośc ią  o ludzi i konie). D yspo­
n o w a ła  lu d źm i, k tó rz y  szybko o d n a jd y w ali się  w  fo rm acjach  k a w a le r ii  z rac ji 
w rodzonego p rzy sp o so b ien ia  do ja z d y  konnej i s łużby  w  ty m  ro d z a ju  wojsk. 
N a  p o d k reś len ie  za s łu g u je  ta k ż e  zdolność P o laków  do szybkiego fo rm o w an ia  
k aw a le rii, k tó ra  w  k ró tk im  czasie  b y ła  zdo ln a  do p ro w ad zen ia  d z ia ła ń  bojo­
w ych. P o tw ie rd z iły  to  w y d a rz e n ia  z la t  1806 -1 8 0 7 , 1809 i 1813. K a w a le ria  
f ra n c u sk a  p rze ję ła  od polsk iej fo rm acje  uzb ro jone  w  la n c e 133, a  ta k ż e  lek k ie  
oddzia ły  rozpoznaw cze i osłonow e zw ane e k le ra m i (é c la ireu rs  de la  G arde), 
w zorow ane n a  k ra k u s a c h 134.

Po bu rz liw y m , a le  ch lu b n y m  o k res ie  K s ię s tw a  W arszaw sk iego  p o lsk a  
k a w a le r ia  rozp o czy n a ła  now y e ta p  sw oich dziejów  w  dobie K ró le s tw a  P o l­
skiego i p o w s ta n ia  listopadow ego. W chodziła  w  te n  o k re s  z b ag ażem  do­
św iadczeń , w yn iesionych  n a  po lach  b ite w  nap o leo ń sk ie j epo p ei135.

129 J. Czubaty, Wodzowie i politycy. Generalicja polska lat 1806-1815, Warszawa 1993, 
s. 178, 183-187; Łukasiewicz, op. cit., s. 153-155.

130 Gembarzewski, WP 1807, s. 134-135, 138-139, 142, 145, 147, 149, 150, 152-153, 
155-156, 158-163.

131 Gembarzewski, WP 1807, s. 165-166. Dane z połowy sierpnia 1814 r.
132 Gembarzewski, WP 1815, s. 5, dane z 7 VII 1814 r.
133 11 pułków szwoleżerów-lansjerów pojawiło się w armii francuskiej w czerwcu 1811 r. 

Co najmniej dwa z nich można nazwać polskimi -  7. i 8. pułki lansjerów. Lansjerzy pojawili się 
także w armii bawarskiej (w 1813 r.), Księstwa Bergu (1809), duńskiej (w 1808 r. bośniacy 
przekształceni w lansjerów na wzór polskich ułanów), hiszpańskiej Józefa Bonaparte (1811), 
saskiej (pułk ułanów) i westfalskiej. Gembarzewski, WP 1807, s. 123-124 przypis; Bielecki, 
Wielka, s. 106, 427; id., Encyklopedia, s. 63, 73, 130, 346,

134 Pachoński, op. cit., s. 591; Bielecki, Wielka, s. 243; id., Encyklopedia, s. 159.
135 Strzeżek, op. cit., s. 24, 29-33.
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SUM M ARY

The Polish cavalry created in 1806 continued the traditions of the former caval­
ry of the Polish Republic, although it changed its character, ju s t like the entire state 
and arm y of the Duchy of Warsaw. It adopted, among others, new organizational 
forms and new methods of ranks and formations w ith their accompanying uniforms 
and weaponry.

After the tum ultuous, yet praiseworthy period of the Duchy of Warsaw, the 
Polish cavalry began a new stage of its history in tim es of the Kingdom of Poland 
and the November Insurrection. I t  entered th is period w ith a store of experience 
gained on the battlefields of the Napoleonic era.


